
Cyklon
„ wt wyspą
nHatiritius

Około 60 osób

zginąło pod Mą śnieżną
w chilijskim mieście
Nad wyspą Mauritius, poło­

żoną na Oceanie Indyjskim,
przeszedł niezwykle gwałtow­
ny cyklon. Szybkość wiatru
przekraczała 220 km na godzi­
nę. 8 tysięcy ludzi zostało bez
dachu nad głową, a ponad
1.300 domów uległo zniszcze­
niu. Cyklon wyrządził duże
szkody na plantacjach cukru.
Przerwana została łączność te­
lefoniczna oraz dostawy prą­
du elektrycznego.

Dziś rano podano w Lon­
dynie, że cyklon ten spowodo­
wał śmierć 11 osób.

Cyklon przeszedł również
wczoraj nad wyspą Reunion.

POWODZIE W USA

Padające od kilku dni ulew­
ne deszcze wywołały powódź
W 7 stanach amerykańskich.
Najbardziej dotknięte są nisko
położone części stanów Ken­
tucky, Tennessee i zachodnia
Wirginia.

Ponad 4 tysiące osób zosta­
ło bez dachu nad głową.

Równocześnie nad tymi sta­
nami przeszła fala zimna. Na
oblodzonych autostradach za­
rejestrowano rekordową ilość
wypadków drogowych.

W stanie Południowa Dako­
ta, termometry wskazują 36
st. poniżej zera. Natomiast w

południowych stanach amery­
kańskich panują niebywałe u-

pały.
TRAGEDIA

CHILIJSKIEGO MIASTA

Jak podała dziś rano Agen­
cja AP, wskutek obsunięcia
się lawiny w Peru, około 60
osób zostało zabitych.

Katastrofa wydarzyła się w

odległości 15 km od doliny
Huaraz, gdzie przed kilku ty­
godniami olbrzymia lawina
spowodowała śmierć ponad 4
tys. ludzi. Lawina, która ob­
sunęła się wczoraj, spadła na

miasto Conchucos.

----- •-----

Mgż ks. Małgorzaty
zasiadł

w Izbie Lordów
LONDYN

Wczoraj w Londynie, odby­
ła się uroczystość wprowadze­
nia i zaprzysiężenia w Izbie
Lordów męża księżniczki Mał­
gorzaty b. fotografa, Anthony
Armstronga Jonesa.

Podczas ceremonii wprowadze­
nia A. Jonesa do Izby Lordów, w

galerii obecna była jego żona,
księżniczka Małgorzata. W Izbie
Lordów odbyła się krótka proce­
sja, w której Armstrong-Jones
kroczył ubrany w tradycyjne sza­
ty. Złożył on przysięgę na wier­
ność królowej i podpisał doku­
ment, już nowym nazwiskiem
Bnowdon.

Po kilku dalszych ceremo­
niach lord Snowdon zasiadł w

Izbie Lordów i przysłuchiwał
się pytaniom
przez parów
rzecznikowi rządu Macmilla-
na.

zadawanym
brytyjskich

ri v« w iwinrwimwł i

W Kornwalii (W. Brytania)
buduje się eksperymentalną
stację dla odbioru i przeka­
zywania programu telewizyj­
nego przez Atlantyk do USA.

PRÓBA ZAMACHU STANU
W WIETNAMIE PŁD.

KRIKOW1
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POCZTA tempo swoieg pracy

® Nodernizacji urzgdzefi
® automaty ze znaczkami
• zmotoryzowali listonosza

N przyniosą
staruszki-

ajbliższe lata
modernizację

Poczty, liczącej sobie w na­
szym kraju 404 lata.

NARUSZENIE ROZEJMU
W KOREI

PHENIAN. Rzecznik dowó­
dztwa Koreańskiej Armii Lu­
dowej poinformował na posie»
dzeniu sekretarzy wojskowej
komisji rozejmowej w Panmu-

dzonie, że od 21 grudnia ub r.

do 20 lutego br. wojska po-
łudniowokoreańskie 79-krotnio

naruszyły porozumienie o ro*

zejmie w Korei. Rzecznik po­
tępił te prowokacje i domagał
się położenia im kresu.

WYWIAD DEANA RUSKA

WASZYNGTON. Sekretari
stanu USA, Rusk, w wywia­
dzie telewizyjnym, udzielonym
w Waszyngtonie jednemu z

dziennikarzy zachodnioniemio-

ckich, oświadczył m. in., że

gdyby ministrowie spraw za­
granicznych ZSRR, W. Bryta­
nii i USA spotkali się przed
rozpoczęciem obrad Komitetu

Rozbrojeniowego 18 Państw,
byłoby rzeczą „zupełnie moż­
liwą” ewentualne przedysku­
towanie przez nich problemu
Berlina i sytuacji w Azji po­
łudniowo-wschodniej.

ZMARŁ A. R. WILLIAMS

NOWY JORK. 27 lutego w

Ossining (stan Nowy Jork)
zmarł w wieku 78 lat wybitny
amerykański publicysta i dzia­
łacz społeczny Albert R. Wil­
liams. Znaczną część swego ży­
cia poświęcił on idei powszech­
nego pokoju i osiągnięcia
wzajemnego zrozumienia mię­
dzy USA a ZSRR.

DEMONSTRACJE
ANTYRZĄDOWE W TOKIO

TOKIO. Około 10 tysięcy ja­
pońskiej młodzieży pracującej
zorganizowało w środę wielką
demonstrację protestując prze­
ciwko polityce rządowej, m.

in. przeciwko usiłowaniu prze­
forsowania reakcyjnych ustaw
w parlamencie oraz przeciwko
tajnym rozmowom prowadzo­
nym z Południową Koreą.

NOTA ZSRR

MOSKWA. Radzieckie MSZ

przekazało ambasadzie NRF w

Moskwie notę, w której po­
nownie domaga się wypuszcze­
nia na wolność współpracow­
nika radzieckiego przedstawi­
cielstwa handlowego w NRF
W. Pripolcewa, więzionego
przez władze bońskie.

Tyle Ich minęło od czasu, kiedy
król Zygmunt August podpisał
dokument o ustanowieniu pierw­
szego, regularnego połączenia
pocztowego między Krakowem 1

Wenecją.
W obecnej 5-latce przewi­

duje się przede wszystkim
przebudowę najważniejszych
węzłów pocztowych w łączno­
ści krajowej i zagranicznej:
Warszawa, Katowice, Gdynia.
Zakłada się mechanizację *

automatyzację typowych i

pracochłonnych czynności.
Wprowadzone zostaną za­

graniczne automaty do sprze-

Upoważnienie CNRA

dla Tymczasowego Rządu Republiki Algierskiej

W najbliższych dniach

rozpocznie się
nowy etap rokowań

francusko-nlgierskich
W najbliższych dniach rozpocznie się ostatnia, de­

cydująca faza rokowań francusko - algierskich.
Rokowania te potrwają prawdopodobnie kilka

dni i na ich zakończenie — o Ile rozwiązane zostaną po­
myślnie wszystkie sprawy, które pozostały jeszcze
uregulowania — podpisane zostanie porozumienie
przerwaniu ognia w Algierii.

KOMUNIKAT
O WYNIKACH OBRAD

CNRA

28 lutego Mohammed Yazld,
minister informacji TRRA,
odczytał dziennikarzom ze­
branym na konferencji praso­
wej w Tunisie następuiący
komunikat:

„Narodowa Rada Rewolu­
cji Algierskiej zebrana na se­
sji nadzwyczajnej w Trypoli-
sie, w dniach 22—27 lutego
1962 r. po przeprowadzeniu
dyskusji nad treścią rokowań
francusko-algiersklch upo­
ważniła Tymczasowy Rząd

Zakwitły
śnieźyczki

Pomimo jeszcze dotkliwego
chłodu i przelotnych opadów
śnieżnych, na ziemi koszaliń­
skiej pojawiły się już pierw­
sze, wyraźne oznaki nadcho­
dzącej wiosny.

Oto w niektórych ogrodach
Słupska, a także w Człucho­
wie. zakwitły śnieżyczki.

Cielę
o dwóch głowach

O rzadkim wybryku natu­
ry donoszą z PGR Fijewo
(Bydgoskie): krowę, która nie
mogła się ocielić, zakwalifi­
kowano do uboju. W rzeźni
okazało się, że wydobyte cielę
miało dwie normalnie u-

kształtowane głowy — jedną
obok drugiej.

dąży znaczków pocztowych (w
sąsiedztwie skrzynek poczto­
wych).

Niezbędne są do nich znaczki

pocztowe w rolach, a nie w ar­
kuszach (tylko takie produkujemy
obecnie). W związku z tym pro­
wadzi się przygotowania do opa­
nowania nowej „rolowej” techni­
ki. Pierwsze kilkadziesiąt au­
tomatów pojawi się na ulicach już
w roku przyszłym.

Stopniowo motoryzowana
będzie służba doręczeń.

Z ostatniego badania szyb­
kości przebiegu przesyłek wy­
nika, że 88,1 proc, listów do-

J ciera do urzędów oddawczych
'

(tych, które dostarczają prze-
'

syłki adresatom) w ciągu jed-
; nej doby. Wskaźnik ten
! na poziomie europejskim,

planie 5-letnim szybkość
ręczania paczek i listów
stanie jeszcze podniesiona.

jest
W

do-
zo-

Repubiiki Algierskiej do kon­
tynuowania tych rokowań”.

Jak pisze agencja TAP na­
stępne spotkania francusko-
algierskie będą jawne i ofi­
cjalne.

W dniu dzisiejszym odbę­
dzie się w Tunisie posiedzenie
Tymczasowego Rządu Algier­
skiego w celu udzielenia o-

statnich instrukcji ministrom,
którzy podejmą ostateczne ro­
kowania z przedstawicielami
rządu francuskiego. Posiedze­
niu przewodniczyć będzie pre­
mier Ben Khedda.

Wczoraj, pod przewodnic­
twem de Gaulle’a odbyło się
w Paryżu posiedzenie francu­
skiej Rady Ministrów. Po po­
siedzeniu tym rzecznik rządu
oświadczył, że za kilka dni
rozpocznie się decydująca fa­
za rozmów z przedstawiciela­
mi TRRA.

Cała dzisiejsza prasa parys­
ka na czołówkach podaje in­
formacje o zakończeniu obrad
CNRA.

„HUMANITE” pisze: TRRA upo­
ważniona została do kontynuowa­
nia rokowań. Oznacza to, że nie

zostały one jeszcze zakończone iZOSŁaiy one jeszcie ,
że szereg punktów pozostało do u-1 rozprawa przeciwko
regulowania. Dlateg*o też — jak
się wydaje — obecnie nadeszła

decydująca faza rokowań francus-

ko-algierskich.
W nadchodzących dniach po­

winniśmy jeszcze bardziej inten­
sywnie niż dotychczas kontynuo­
wać walkę o przykładowe ukara­
nie zabójców z OAS i ich wspól­
ników. Walka o politykę pokoju
i przyjaźni z narodem algierskim
— podkreśla „Kumanite” — jesz­
cze się nie zakończyła.

Na terenie Algierii konty­
nuowane są zamachy terrory­
styczne. Wczoraj — według o-

ficjalnych danych francuskich
— zginęło w całej Algierii 65
osób a 93 odniosły rany.

Płonący pałac dyktatora połu­
dniowego Wietnamu prezyden­
ta NGO DINH DIEMA po
zbombardowaniu przez samo­
loty południowowietnamskiego

lotnictwa wojskowego.
CAF — telefoto

1

Spotkanie
Ghruszczow-Ulbricht

MOSKWA

W dniach 26-28 lutego prze­
bywał w Moskwie pierwszy se­
kretarz KC Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności, prze­
wodniczący Rady Państwa
NRD W. Ulbricht.

26 i 27 lutego odbyły się
spotkania N. Ćhruszczowa z

W. Ulbrichtem.
Obaj mężowie stanu wymie­

nili poglądy na problemy do­
tyczące zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami i norma­
lizacji na jego podstawie sy­
tuacji w Berlinie zachodnim.

Omówili oni również zagad­
nienia współpracy między
ZSRR i NRD. Związek Ra­
dziecki udzieli NRD dodatko­
wego kredytu towarowego.

Wymiana poglądów wyka­
zała całkowitą zbieżność sta-

28 lutego, nowo mianowany
ambasador nadzwyczajny i
pełnomocny Stanów Zjedno­
czonych Ameryki w Polsce
JOHN M. CABOT złożył wi-

___________

n zytę wstępną ministrowi
nowisk ZSRR 1 NRD w oma- i spraw zagranicznych Adamo-
wianych sprawach. *1 wi Rapackiemu,

utro Kraków będzie
pod wpływem niżu.
Zachmurzenie duże,
drobne opady śniegu.
W ciągu dnia mgły
i zamglenia. Temp,
około zera st. C.

Ifenpta bankowy

skazany
na 14 lat

Przed Sądem Wojewódzkim
w Łodzi, na sesji wyjazdowej
w Pabianicach, zakończona

| została w trybie doraźnym
) grupie

aferzystów — pracowników
miejscowej Spółdzielczej Ka­
sy Oszczędnościowo-Pożycz­
kowej, którzy doprowadzili
do poważnych nadużyć i nie­
doborów kasowych na łączną
sumę 557 tys. zł.

Główną sprężyną działania

przestępczej grupy był Karol
Lubowski — b. kierownik ka­
sy spółdzielczej,

Kiedy przy okresowych re­
manentach „wyskakiwało” w

kasie manko — Lubowski

preparował fikcyjne skrypty,

'■■11 ....y———

W 6 rocznicę
powstania

Armii Ludowej
NRD

Ludowa NRD

rocznicę swego

jej znaleźli się

W dniu 1 marca br. Naro­
dowa Armia
obchodzi S-tą
powstania.

W szeregach
s arzy działacze robotniczy, u-

czestnicy walk z faszyzmem w

samych Niemczech, w szere­
gach brygad międzynarodo­
wych w Hiszpanii, a obok
nich młodzi ochotnicy z ca­
łego terytorium NIID.

Narodowa Armia Ludowa
Jest żywą kontynuatorką naj­
lepszych tradycji wszystkiego,
co było w historii naszych są­
siadów zza Odry postępowe 1

rewolucyjne. Żywe są w sze­
regach Narodowej Armii Lu­
dowej tradycje batalionów

chłopskich z wielkiej ni-mlec-

kiej wojny chłopskiej, bojow­
ników rewolucji 3848 roku,
walk patriotów niemieckich w

latach 1812—1813.
Żołnierze Narodowej Armii

Ludowej stoją dziś na straży
pokojowej pracy ludności

NRD, stanowią żywą zaporę
przeciw planom zachodnionie-
mieckich militarystów I odwe­
towców.

— W dniu ich święta łączy­
my się w przyjaznych uczu­
ciach z wszystkimi przyjaciół­
mi zza Odry dla żołnierzy, któ­
rzy stoją na straży pokoju
również naszego obozu.

złożył wizytę
min. A. Rapackiemu

Wózdc,
którym
można

zjeżdżać
1 wyjeżdżać
po schodach

Ułatwienie dla
rodziców — wó­
zek dziecięcy,

skonstruowany
tak, że może

wjeżdżać 1 zjeż-
1 dżać po scho­

dach. Autorem

tego cennego us­
prawnienia jest
młody papa
szwedzki Bongt
Ilon. Jego uno­
wocześniony wó­
zek demonstro­
wany był w te­

lewizji.

więzienia
dłużne i... znowu się wszyst­
ko zgadzało.

Wyrokiem Sądu Wojewódz­
kiego, który przesłuchał na

rozprawie ponad 100 świad­
ków, główny malwersant Lu­
bowski skazany został na 14
lat więzienia i 150 tys. zł.

grzywny, Barczyńska (likwi-
datorka) na 7 lat więzienia i
50 tys. zł. grzywny, zaś Siw-
czyńska (kasjerka) na 4 lata
więzienia.
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Oddział Polskiej Izby
Handlu Zagranicznego

powstaje w Krakowie
pjecyzją władz centralnych
[—'z dn. 1 lutego br. — two­

rzy się obecnie w Krakowie
przy ul. Długiej nową pla­
cówkę: Oddział Polskiej Izby
Handlu Zagranicznego. Obej­
mie on swym' zasięgiem trzy
województwa: krakowskie,
rzeszowskie i .kieleckie, na

których terenie' znajduje się
szereg zakładów produkują­
cych również na eksport.

Przedstawiciele tych fabryk
będą członkami Oddziału
PIHZ. Otrzymywać będą

dnia

wszystkie materiały informa­
cyjnie dotyczące działalno­
ści międzynarodowych orga­
nizacji gospodarczych, a tak­
że polskiego aparatu handlu
zagranicznego, uczestniczyć
będą W spotkaniach z odwie­
dzającymi Polskę delegacjami
handlowymi i gospodarczy­
mi, san^i również wyjeżdżać
będą za: granicę w celu ba­
dania rynków obcych państw
(np. w najbliższym czasie
wyjedzie do Anglii 15 przed-

Członkom
udzielane będą

porady z zakresu
prawa międzyna-
oraz 1 informacje o

wystawach.

W OBRONIE
STAREJ

KOPENHAGI

Mieszkańcy Ko­
penhagi protestu­
ją przeciwko bu­
rzeniu starych,
zabytkowych bu­
dowli na miejscu
których wyrasta­
ją wieżowce ze

szklą i betonu.
Nie chcą by ich
miasto tak rady­
kalnie zmieniło

swoje oblicze. Na

zdjęciu: obywa­
tele miasta de­
monstrują przed
ratuszem swoje
przywiązanie do

starej Kopenha-

Dialog
trwa

Lapidarny komunikat O
obradach CNRA w Tripo-
lisie — pisze paryski kore­
spondent PAP Jan Gerhard
— nie zawiera wprawdzie
szczegółów uchwały Naro­
dowej Rady Rewolucji Al­
gierskiej i przebieg niezwy­
kle intensywnych, pięcio­
dniowych obrad w Trypo-
lisie pozostaje na razie nie
znany, jednakże trzy zda­
nia tego ważnego tekstu
kładą kres rozmaitym fan­
tastycznym pogłoskom sze­
rzonym przez różne źródła
zachodnie, a zwłaszcza
francuskie.

Jedno jest teraz pew­
ne: rokowania nie są je­
szcze zakończone. Istot­
ny krok w kierunku po­
koju nastąpił, gdyż dia­
log trwa. Ustalanie wa­
runków gwarantujących
walczącej już od sied­
miu i pół roku Algierii
pełnej niepodległości,
integralności terytorial­
nej i suwerenności jest
jeszcze w toku.

Jeszcze raz strona algier­
ska złożyła dowody swej
jak najdalej idącej dobrej
woli. Realizacja pokoju za­
leży nadal od rezygnacji z

rozmaitych presji, a przede
wszystkim likwidacji ban­
dytyzmu Satanowskiego,
stanowiącego najpoważ­
niejszą przeszkodę na dro­
dze do pokoju.

wyjedzie do An^l:
stawicieli PIHZj.
Oddziału
również
przepisów
rodowego
zagranicznych
Oddział będzie interweniował
w takich wypadkach, gdy je­
go członkowie będą napoty­
kali na trudności w wykony­
waniu zadań eksportowych,
do niego będzie także należeć
pośrednictwo w załatwianiu
spraw spornych między do­
stawcami a przedstawiciela­
mi handlu zagranicznego. Co
więcej' — Oddział ma prawo
występowania do ministra
handlu zagranicznego i in­
nych władz państwowych
z wnioskami postulującymi
zmiany dotychczasowych prze­
pisów prawnych w zakresie
polskiego obrotu handlowego
z zagranicą.

Przy okazji dodać należy,
że w połowie kwietnia odbę­
dzie się w Warszawie (po
raz pierwszy w Polsce) spot­
kanie prezesów izb handlu
zagranicznego krajów socja­
listycznych, którzy odwiedzą
również Kraków. (1)

Ustawa
przeciwko
neofaszystom
W Austrii

ministerstwo
opracowało

do kodeksu

Kursyna
1 b), do-
wskutek

• M-letni Władysław
(żarn przy ul. Barakowej
znał ogólnych obrażeń

potrącenia przez ciężarówkę mar­
ki „San”. Wypadek miał miejsce
wczoraj pnzy ul. Wojewódzkiej
w Nowej Hucie. * Na stacji PKP
w Żywcu 16-letni Stanisław Matlas

(żarn, w Siennej pow. Żywiec), u-

silująe wskoczyć -do pociągu
wpaidł pod koła, które obcięły mu

obie nogi.

WIEDEŃ

Austriackie
sprawiedliwości
projekt noweli
karnego, która — z uwagi na

charakter przepisu — stanowi

swego rodzaju ustawę o o-

ehronię państwa.
Projekt wprowadza do usta­

wodawstwa austriackiego ta­
kie, nie znane mu dotychczas
normy prawne, jak np. znie­
ważenie republiki, bezczesz­
czenie emblematów państwo­
wych, sianie nienawiści, prze­
widując za czyny te karę ą-
resztu oś 3 do 6 miesięcy,
względnie 1 roku.

Nowe przepisy opracowane
zostały w związku z powta­
rzającymi się ostatnio wypad­
kami różnych wystąpień o

charakterze neofaszystow­
skim. Projekt noweli przedło­
żony zostanie wkrótce parla­
mentowi.

sąr czoraj w procesie adwokata
FT H. Rawnera miało zeznawać

tylko kilku świadków. Pierwszy
z nich inż. Józef K.» który nota

bene składał już zeznania, zarów­
no w procesie adwokata jak i ZIP,
zasłabł tak poważnie, źe wezwano

pogotowie ratunkowe. Po zbada­
niu lekarz wydal opinię, że

dek nie powinien być na

przesłuchiwany z powodu
•tanu zdrowia.

Przesłuchano więc b. kier, techn.
ZIP inż. Józefa K-skiego. Swia?
dek potwierdził, że Jrena S. wie­
lokrotnie zwracała się do wspól­
ników z ZIP o pieniądze potrzeb?
ne na zorganizowanie obrony a-

resztowanego prezesa ZIP — Leo­
na Michalskiego. Wymieniała przy
tym różne sumy, począwszy od
10 tys. zł, a skończywszy na 200

tys. zł. Inż. Józef K-ski towarzy­
szył także Irenie S. podczas wizy­
ty u znanego krakowskiego adwo­
kata, który nie chciał podjąć się
obrony prezesa ZIP-u, albowiem

wcześniej podpisano pełnomocnic­
two dla Rawnera.

W dalszym ciągu zeznań świad­
ka była mowa o nieudanej wy-’

♦
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pierwszą nagrodą
w konkursie FJN

Na wczorajszej naradzie ak­
tywistów Frontu Jedności Na­
rodu zebrali się przedstawi­
ciele komitetów FJN wszyst­
kich szczebli z terenu naszego
województwa. W prezydium
zasiedli przewodniczący WK
FJN poseł Lucjan Motyka,
zastępcy przewodniczącego po­
seł Józef Nagórzański i Fran­
ciszek Gesing, jak również
przedstawiciel Ogólnopolskie­
go Komitetu FJN, .sekretarz
NK ZSL poseł Józef Olszyń­
ski, sekretarz KW PZPR St.
Pięta, poseł J. Jaworski. Na
posiedzenie plenarne WK FJN
przybyli licznie posłowie na­
szego miasta i ziemi krakow­
skiej, członkowie Prezydium
RN m. Krakowa z-ca prze­
wodniczącego dr Jan, Garlicki
i sekretarz Prezydium Jan
Antoniszczak,

Posiedzenie zagaił przewod­
niczący WK FJN poseł L. Mo­
tyka, podkreślając, doniosłą
rolę niedawno powołanych do
życia wiejskich komitetów
FJN. Na ogólną ilość 1.809 wsi
naszego województwa w 1.770
działają już wiejske komitety
Frontu, skupiające 16.710 ak­
tywistów w tym ponad 9 tys.
bezpartyjnych. O roli nowo

powstałych komitetów wiej­
skich w realizacji planów go­
spodarczych naszego wojewó­
dztwa jak również w aktywi-

zacji wsi, organizowaniu czy­
nów społecznych, polepszeniu
warunków życia na wsi —

mówił zastępca przewodni­
czącego poseł Gesing.

Następnie poseł Lucjan Mo­
tyka odczytał komunikat
FJN ogłaszający konkurs
największe osiągnięcia
zbiórce na budowę szkół
siąclecia. Konkurs ten poza
społecznie ważnym celem jest
niezwykle atrakcyjny, jako że

pierwszą nagrodę dla zwy­
cięskiego powiatu lub miasta
stanowi kwota 3 milionów zł
z limitami na budowę szkoły.
Drugą nagroda to półtora mi­
liona złotych na wyposażenie
szkoły, a trzecia 300 tys. zł na

opracowanie dokumentacji te­
chnicznej -szkoły., (bk)
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„Obszarów wschodnich nie da się odzyskać1

Wokół memorandum

w sprawie

Tabela KLP
TABELA WIĘKSZYCH WYGRA­

NYCH CIĄGNIENIA n KLASY

38 KLP (27 bm.)

Wygrana zł 500.000 padła na nr

34688,

Wygrana zl 30.000 na nr 61822,

Wygrane po zl 20.000 padly na nr

nr 18303 , 27738, 66294.

Wygrane po zl 10.000 padly ,na nr

nr 5821, 12233, 13880, 17646. 53410,'58536,
71108, 73255, 103283, 106672, 108918.
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NOWY JORK
Dziennik „Nbw York Ti­

mes” zamieszcza korespon­
dencje z Bonn Piera Grusona,
w której autor informuje o to­
czącej się obecnie w Niemczech
zachodnich dyskusji na temat
uznania granicy na Odrze i
Nysie.

Oto fragmenty artykułu:
„W NRF, po raz pierwszy

wszczęte zostało coś w rodzaju
ogólnokrajowej dyskusji na te­
mat możliwości zrezygnowa­
nia przez Niemcy zachodnie
z wysuwania roszczeń wobec
wschodnich terenów, utraco­
nych w wyniku II wojny
światowej”.

Dyskusję tę
opublikowanie
memorandum,
trzem zachodnioniemieckim
partiom politycznym przez 8
wybitnych działaczy kościoła
ewangelickiego w NRF.

Memorandum wzywa rząd
aby zrezygnował z wszelkich
roszczeń w stosunku do tych
obszarów i uznał
Odrze i Nysie za

granicę Niemiec.
Rzecznik prasowy

ralnego von Eckardt
na konferencji prasowej, źe rząd
NRF wstrzymuje się od komenta­
rzy na temat memorandum. Au­
tor przypomina, że rząd boński
stoi na stanowisku, iż ostateczne

granice Niemiec mogą być ustalo­
ne jedynie w traktacie pokojowym.

Gruson pisze, źe „partią socjal­
demokratyczna oświadczyła za po­
średnictwem swego rzecznika Bar-

slga, iż nie zgadza się z autorami
memorandum w kwestii granic.
FDP wstrzymała się od komenta­
rzy, ograniczając się do stwierdze­
nia, źe memorandum zasługuje na

Uwagę”.

Korespondent dodaje, iż me­
morandum stwierdza, że więk­
szość' \ ząchodnioniemięckich
działaczy politycznych w roz-

mowach prywatnych podziela
pogląd autorów memorandum,
iż „obszarów wschodnich nie
da się odzyskać”.

Gruson informuje, że auto­
rzy memorandum wypowiada­
ją się również przeciwko dą­
żeniu rządu zachodnioniemiec-
kiego do wyposażenia Bundesr
wehry w broń atomową.

W celu podkreślenia wagi
memorandum, Gruson podaje,
że według oficjalnego rocznika
statystycznego NRF, 51,2 pro­
cent spośród liczącej 54 milio­
ny ludności Niemiec zachod­
nich, stanowią ewangelicy.

zapoczątkowało
w sobotę

przekazanego

granicę na

wschodnią

rządu fede-

ośwladczył

Oalszy rozwal współpracy naukowo-technicznej

Wymiana doświadczeń

polskich i radzieckich specjalistów
28 lutego powróciła do War­

szawy delegacja, która uczest­
niczyła w Moskwie w obra­
dach 20 sesji polsko-radziec­
kiej Komisji Współpracy Nau ■
kowo-Technicznej. Delegacji
przewodniczył minister prze­
mysłu chemicznego A. Radliń­
ski.

27 lutego odbyło się w Mo­
skwie podpisanie wspólnego
protokołu po zakończeniu 20
sesji polsko-radzieckiej Komi­
sji Współpracy Naukowo-Tech­
nicznej. Dokument podpisali!
członek Państwowej Rady Eko­
nomicznej ZSRR — D. Ryżkow
oraz minister — A. Radliński,

Zgodnie z protokołem orgą-
ganizacje radzieckie przekażą
Polsce bezpłatnie, dokumenta­
cję techniczną produkcji paro-

S yyecggH H. Rownero

Przy drzwiach otwartych
i zamkniętych

prawie do mieszkania L. Michal­
skiego w celu wydostania ze

skrytki kompromitujących doku­
mentów. Ponieważ w zeznaniach

inż. Józefa K-skiego i Ireny S.

wystąpiły różnice dokonano Kon­
frontacji obojga świadków. Skon­
frontowano także Irenę S. ze

św-jadkiem por. G., który niegdyś
prtrizadził dochodzenia w sprawie
prezesa ZIP,

W dalszym ciągu rozprawy pro­
kurator Irena Tyszko zapytała H.

Rawnera czy w okresie wykrycia
afery ZIP „nabywano Jakieś nie­
ruchomości”. Adwokat zaprzeczył
1 dopiero po przedstawieniu aktu

notarialnego kupna działek budo-

w’anych w Swoszowicach przez
Marię Rawner przyznał, że w isto­
cie tak było. Swoją początkową
odpowiedź usprawiedliwił tym, że

pytanie o transakcje odniósł do
Leona Michalskiego.

Na, wniosek oskarżonego, któ­
ry zapowiedział złożenie ważnego
oświadczenia, Sąd zarządził na­
stępnie tajność rozprawy. Po

przerwie i naradzie przewodni­
czący składu sądzącego sędzia A.
Olesiński ogłosił postanowienie,
powzięte po rozpoznaniu wniosr
ków dowodowych złożonych przez
oskarżonego od początlcu rozprawy.
Między innymi Sąd postanowił
dopuścić około 30 świadków, wnio­
skowanych przez H. Rawnera, z

czego nota bene połowu już prze-

słuchano, zażądać od Prokuratury
1 MO protokołów dotyczących o-

skarżonego i zasięgnąć Informacji
w Zespole Adwokackim, Jakie su­
my wpłacili klienci za obronę
Edwarda M.

Jednocześnie Sąd odrzucił wnio­
ski oskarżonego co do pewnych
kwestii już wyjaśnionych albo nie

mających istotnego znaczenia. Mię­
dzy Innymi II. Rawner wniosko­
wał — wbrew KPK - poddanie pew­
nego świadka badaniu psychiatry­
cznemu, aby w ten sposób ocenić

jego prawdomówność. W innym
wniosku oskarżony domagał się
przeprowadzenia ekspertyzy ma­
szyn do pisania u kilku znanych
adwokatów krakowskich w związ­
ku z oświadczeniami Ireny S.

Sąd ujawnił posadto akt nota­
rialny kupna parcel przez Marlę
Rawner, które zresztą zostały
sprzedane w 1961 r. Marli S. na

pokrycie zaciągniętego długu. Po­
stanowiono także ukarać trzech
świadków grzywnami po 300 zł za

nieusprawiedliwione niestawiennic­
two. W celu wezwania dalszych
świadków ogłoszono przerwę w

procesie do dnia 13 marca. (wk)

I

Pref. C. Yerdiani
16933817

PENCLUBU

za tłumaczenia
z literatury polskiej

wozów spalinowych do mane­
wrowania, elektrowozów dla
górnictwa, pomp do urządzeń
hydraulicznego wydobycia wę­
gla oraz dokumentację innych
maszyn i urządzeń

Organizacje radzieckie przyj-
mą specjalistów polskich w

celu zaznajomienia z doświad­
czeniami w dziedzinie wydoby­
cia rud w ZSRR, w hutnictwie
i metalurgii kolorowej, energe­
tyce, przemyśle chemicznym i
maszynowym.

Organizacje polskie na zasa­
dzie wzajemności oddadzą bez­
płatnie do dyspozycji ZSRR
projekty budowy niektórych
obiektów przemysłowych, pla­
ny techniczne uniwersalnej
maszyny do ładowania, genera­
tora wysokiej częstotliwości - i
innych urządzeń. Polska zazna­
jomi radzieckich specjalistów z

doświadczeniami w dziedzinie
hutnictwa, budowy maszyn i

przemysłu drzewnego.

Zarząd PENCLUBU pol­
skiego, pod przewodnictwem
Jana Parandowskiego przy­
znał doroczną nagrodę dla
tłumacza literatury polskiej
na języki obce, profesorowi
Carlo Verdianiemu.

Carlo Verdiani, profesor li­
teratury polskiej przy kate­
drze literatury słowiańskiej
we Florencji, opublikował
przekłady „Przedświtu” Kra­
sińskiego, „Sonetów” Mickie­
wicza i jego młodzieńczych
wierszy oraz „Ludzi stamtąd”
Marii Dąbrowskiej. .

W J 961 roku, we Włoszech
ukazała się w jego przekładzie
„Antologia współczesnej poe­
zji polskiej”. Obecnie pracuje
nad przekładem „Wiernej rze­
ki” Żeromskiego.

Przed wojną, w czasie swe­
go kilkuletniego pobytu w

Polsce, Verdiani przetłuma­
czył „Pana Tadeusza” Mickie­
wicza i „Wesele” — Wyspiań­
skiego; przekłady obu tych
dzieł uległy jednak zniszcze­
niu we wrześniu 1939 r.

-- a--

Re wia piosenek
na estradzie

Co słychać 1
Liczne kradzieże w ame­

rykańskich SAM-ach, skło­
niły właścicieli tych maga­
zynów do przeprowadzenia
ankiety na temat: „kto naj­
więcej”?... Jak stwierdzono,
poczesne miejsce wśród o-

sób „unikających” płacenia
za towar — zajmują kobie­
ty (62 proc.), następnie dzie­
ci, a z kolei — mężczyźni.
W trakcie zbierania mate­
riałów do ankiety zauważo­
no, że niekiedy całe rodzi­
ny wybierają się do
SAM-ów właśnie w tym
celu, aby wybrać eo atrak­
cyjniejszy towar i wynieść
go ze sklepu omijając kasę.

Wczoraj w hali Wisły odbyła
się rewia piosenek poprowa­

dzona przez Lucjana Kydryńskie­
go. W programie wieczoru nie za­
brakło piosenkarek, których chęt­
nie słuchamy nawet z płyt: pełna
temperamentu — i jak mówi Ky­
dryński „dynamit na estradzie”
— Birthe Wilke (Dania) i Nora

Brockstedt (Norwegia) — obie
znane już publiczności z sopockie­
go festiwalu i występów w Kra­
kowie. Trzecią festiwalową repre­
zentantką (a raczej laureatką) by­
ła Irena Santor; dalej znajomi z

podwieczorków przy mikrofonie:
Wiesława Drojeckai, Wiesława Or-

lewicz, Zbigniew Kurtycz i... (za­
miast zapowiedzianego na afiszach
Bernarda Ładysza) — Jerzy Ml-

chotek, który zaskoczony widocz­
nie udziałem w tej imprezie o->

graniczył się tylko do starego re­
pertuaru swych piosenek.

Po raz pierwszy (i tó przy du­
żym aplauzie sali) wystąpił w

Krakowie duet: Jan Raczkowski
i Lech Umiastowski. Młodzi chło­
pcy z Żoliborza (odkryci w kon­
kursie młodych talentów) zapre­
zentowali piosenki z repertuaru
Marino Mariniego — i trzeba przy­
znać, że potrafią je śpiewać z du­
żą swobodą i temperamentem.
Warto więc postarać się dla nich o

rodzimy repertuar, gdyż nawet 1

najbardziej wierne naśladownic­
two najpopularniejszego zespołu
nie może zapewnić im prawdziwej
kariery artystycznej. Solistom re­
wii piosenek towarzyszył senny
(zapewne po emocjach FIS-u) ze­
spół instrumentalny Wiktora Ko-

lankowskiego.
Dziś impreza powtórzoną będzie

w nowohuckiej Hali Sportowo-
Widowiskowej o godz. 19.30. (ąśl
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»Strona« w urzędzie
Świat zaprasza polskich architektów

i co z tego wynika
Podsumowując przed kilkoma dniami, prowadzoną

W ciągu dwu tygodni na łamach „Echa” akcję p. n.

„Strona w urzędzie”, podkreśliliśmy, że nasza kontro­
la dotyczyła organizacyjnej strony przyjmowania oby­
watela przez urząd: sprawdzaliśmy punktualność roz­
poczynania przyjęć, możliwość nabycia druków 1 stem­
pli, objaśnienia ułatwiające orientację, porządek w po­
czekalniach itp. Nie dotarliśmy, i byłoby nam trudno
dotrzeć bez pomocy naszych Czytelników, do Istoty
zagadnienia, a mianowicie: jak urząd załatwia spra­
wy, przedstawiane przez tzw. „strony”. Chodzi o spra­
wność, szybkość, terminowość 1 jakość usług, świad­
czonych społeczeństwu naszego miasta przez wszyst­
kie krakowskie biura i instytucje, mające styczność
z petentem. Już w toku prowadzenia poprzedniej akcji
Czytelnicy sygnalizowali nam konieczność zbadania
tej sprawy i wyciągnięcia wniosków. Dziś zwracamy
się do mieszkańców Krakowa z prośbą o dostarczenie
nam materiałów zarówno dodatnich jak i ujemnych.
Dla łatwiejszego usystematyzowania proponujemy na­
desłanie nam odpowiedzi na następujące pytania:

1. Kiedy przedłożyłeś swoją sprawę i w jakim
urzędzie?

2. Czy w toku jej trwania byłeś zawiadamiany
o jej przebiegu?

3. Kiedy sprawa została ostatecznie załatwiona?
4. Czy masz zastrzeżenia co do toku Jej zała­

twiania i ostatecznego rezultatu?
5. Inne uwagi.

O ile podany tu schemat z jakichś przyczyn nie od­
powiadałby uczestnikowi ankiety — pozostawiamy
wolną rękę we wprowadzeniu zmian.

Ankiety powinny być podpisane 1 zawierać adres
Czytelnika. I nazwisko 1 adres pozostają do wiadomo­
ści redakcji. Termin nadsyłania ankiet na adres „Echo
Krakowa”, ul. Wiślna 2 „Ankieta” — do 15 marca

1962 r.

A więc czekamy 1 z góry dziękujemy.

Mgr inż. »rch. ZDZISŁAW
ARCT — DJAKARTA —

grudzień 1961.
Wyjechałem do Indonezji z

ramienia Stowarzyszenia Ar­
chitektów Polskich, jako ko­
misarz wystawy organizowa­
nej w Djakarcie przez Pol-
service. Wystawa obrazowała
całokształt rozwoju i osiąg­
nięć Polski w latach 1945—
1960, przechodząc od plansz
krajobrazowych do przedsta­
wienia w formie roboczej
projektów architektonicznych
ze wszystkich dziedzin, zdjęć
z polskich realizacji na tere­
nie kraju oraz z Bliskiego
Wschodu. Głównym aspek­
tem wystawy były oczywiście
cele akwizycyjno-handlowe,
co wynika ze struktury Pol-
service.

W obecnej chwili wejście
na rynki indonezyjskie wy­
maga wielu zabiegów. Jednak­
że kilka polskich biur pro­
jektowych i przedsiębiorstw
wykonawczych rozpoczęło już
prace dla Indonezji, a w to­
ku są pertraktacje obejmują­
ce budownictwo przymorskie.
Indonezja wykazuje zaintere­
sowanie nowymi materiałami
budowlanymi, głównie lekki­
mi i zastępczymi.

Po niedawnych wzajem­
nych wizytach polskich i in­
donezyjskich mężów stanu,
wzrosło na terenie Indonezji
zainteresowanie Polską i jej
sprawami. Jeśli chodzi o ar­
chitekturę, to wystawa nasza

była pierwszą na terenie te-

Architektura polska zdobywa sobie w świecie coraz

większe uznanie i popularność, czego dowodem jest
zapraszanie naszych architektów do udziału w pracach
projektowych i konsultacyjnych, oraz do udziału w

zjazdach, kongresach zawodowych itp. — W okresie o-

statnich miesięcy wielu krakowskich architektów
przebywało za granicą nawiązując kontakty ze środo­
wiskiem architektonicznym Innych krajów. Kilku z

nich prosiliśmy o udzielenie odpowiedzi na następujące
pytania:

• Jaki był cel wyjazdu? • Czy istnieje znajomość ar­
chitektury polskiej w danym kraju?
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Liczą się nie tylko złotówki

Praca i szacunek
Jeśli ktoś decyduje się na

pracę społeczną, nie czyni
tego zazwyczaj dla podzięko­
wań i wyrazów uznania. Czy­
ni to zazwyczaj dlatego, że w

tego właśnie rodzaju działal­
ności znajduje ujście dla
swoich zamiłowań, że odpo­
wiada mu taka forma kon­
taktu z ludźmi.

I jeśli ktoś swe funkcje
społeczne traktuje poważnie
— częstokroć pochłaniają mu

one wiele, wiele godzin, wiele
nerwów i zdrowia.

Jednym z przejawów nasze­
go ustroju — cennych, po­
trzebnych, zdrowych — jest
właśnie coraz powszechniej­
sze pojmowanie społecznej
inicjatywy, społecznej dzia­
łalności, występującej w naj­
rozmaitszych formach i naj­
rozmaitszych postaciach. Jest
to ogromnej wartości kapi­
tał.

Ludzie cenią sobie społe-
uznane, szanują je.

wtym,byu-
ten szacunek w

formach

Współczesna kara
za średniowieczne

•____•

metody
wychowawcze

Przed jednym z sądów wło­
skich toczyła się niedawno
sprawa przeciwko dwóm za­
konnicom. Zakonnice — wy­
chowawczynie jednej ze szkół
oskarżone zostały przez ro­
dziców ich wychowanka.
Wychowawczynie bowiem
przyłapawszy 8-letniego chłop­
ca w chwili gdy wyciągał
koledze z kieszeni kilka li­
rów, wymierzyły mu sprawie­
dliwość w postaci siarczyste­
go policzka. Rodzice chłopca
poczuli się dotknięci tego ro­
dzaju metodami wychowaw­
czymi i podali sprawę do są­
du. Sędzia pokoju przychylił
się do opinii oskarżycieli i za­
wyrokował, że zakonnice nad­
użyły swej władzy jak rów­
nież, że zastosowały zupełnie
średniowieczne metody wy­
chowawcze. W rezultacie wy­
chowawczynie skazane zosta­
ły na 2 miesiące aresztu. (bk)

-—#---

Małżeństwo

z rozsędku
o-Priscilla Birt — połykaczka

gnia ze znanego angielskiego cyr­
ku Leeds poślubiła niedawno...

strażaka, pełniącego swe obowią­
zki w cyrku. Nie ma co> prze­
korna niewiasta.,, „

czne

Rzecz jednak
mieć i chcieć
odpowiednich
jawiać.

Powie ktoś,
sekwencja? Na wstępie
się: „Jeśli ktoś decyduje się
na pracę społeczną, nie czyni
tego zazwyczaj dla podzięko­
wań i wyrazów uznania”. A ;
kilka zdań dalej czytamy: ■
„Rzecz jednak w tym, by
umieć i chcieć ten szacunek ;
w odpowiednich formach
przejawiać”.

Nie. Nie ma tu żadnej nie- ,

konsekwencji. Można, decy­
dując się na ciężką, społecz­
ną pracę, ani nie zakładać z

góry, ani nie spodziewać się
oznak wdzięczności. Ale jak­
żeż inaczej czuje się człowiek,
gdy—nielicząc na to —

spotyka się jednak z ludzką
życzliwością.

Ot — taki drobny na po­
zór fakt. Jeden z naszych
czytelników pracuje w zna­
nej i spełniającej poważną
rolę organizacji społecznej.
Od lat jest jej aktywistą, brał
udział w najrozmaitszych sek­
cjach i komisjach.

Niektóre komisje powoły­
wane były doraźnie dla okre­
ślonego celu.

Gdy cel został zrealizowany
komisja rozwiązywała się. A

potem nowa komisja, nowe

narady, nowe konkretne za­
dania — i tak od lat.

„ ...Ale po raz pierwszy — opo­
wiada nasz czytelnik — zdarzyła
mi się taka historia: przychodzę
do domu wieczorem, a tu list.

Krótki, lakoniczny, ale Jakżeż dla
mnie drogi. W liście tym prze­
wodniczący komisji — członek

zarządu plsze: „Dziękujemy Wam
serdecznie za udział w pracach
komisji. Wniosły one bardzo wie­
le w życie naszej organizacji i

rozwiązując komisję w związku
z wypełnieniem przez nią nało­
żonych przez zarząd zadań 1 dzię­
kując za aktywną pracą, liczymy
M KAfiA JaliW

gdzież tu

prze-

kon-
pisze

Niby tylko kilka zdań — ale
wietrzcie mi — redaktorze — na­
prawdę przyniosło mi to W'iele
zadowolenia. Nigdy dawniej nie

myślałem o czymś takim, a oka­
zuje się, że ktoś w zarządzie zro­
zumiał wagę kilku serdecznych
słów”.

Tak. Niby to tylko kilka
zdań. Krótko i węzłowato zre­
dagowanych. V7 istocie jednak
coś znacznie głębszego: zro­
zumienie przez tego, który
redagował, dla — jakże ludz­
kich — reakcji bezinteresow­
nie pracującego działa*”’ i

społecznego. Dowód uznania,
a jednocześnie zachęty. Wi­
domy przejaw doceniania tak
ważkiego elementu, jakim
jest bodziec moralny.

Czy nie zdaję sobie sprawy,
że niektórzy ludzie wzruszą
ramionami i powiedzą: „Mo­
wa — trawa”? Owszem, zda­
ję sobie z tego sprawę. Ale
są przecież tysiące innych.
Jest ogromna liczba ofiar­
nych działaczy społecznych,
dla których reakcja naszego
czytelnika będzie bliska i zro­
zumiała.

I taka właśnie reakcja ma

przed sobą przyszłość...
B. JANKOWSKI

go kraju i spotkała się z du­
żym zainteresowaniem. W

tym samym okresie Główny
Architekt Warszawy inż. Ci­
borowski wygłosił w Djakar­
cie odczyt na temat odbudo­
wy Warszawy oraz obecnych
możliwości polskiego budow­
nictwa.

Mgr inż. arch. ZBIGNIEW
BERNASIK — ZSRR — listo­
pad 1961.

W ramach wycieczki tury-
styczno-szkoleniowej urzą­
dzanej przez Biuro Proj. Bu­
downictwa Wiejskiego w

Krakowie — zwiedziłem Mo­
skwę i Leningrad. W Moskwie
zapoznaliśmy się z budowni­
ctwem zabytkowym i nowo­
czesnym. Można by wymienić
szereg realizacji znanych już
dziś w świecie: sala kongre­
sowa na Kremlu, kino Mo­
skwa, architektura stacji me­
tra, nowe hotele, stadion na

Łużnikach, uniwersytet, osie­
dle Komsomolców itd. Lenin­
grad, to głównie obiekty za­
bytkowe: Pałac Zimowy, Pa­
łac Admiralicji, Muzeum Le­
nina na Smolnym, twierdza
Pietropawłowska, słynny Er­
mitaż.

Zainteresowanie pracami
architektów polskich jest na

ogół duże, nasza nowa archi­
tektura podoba się, specjalnie
zaciekawiają kolegów radzie­
ckich polskie projekty wnętrz.
W ubiegłym roku prezes Za­
rządu Głównego SARP inż.
Ptaszycki dokonał otwarcia w

Moskwie wystawy architek­
tury polskiej, która cieszyła
się dużym zainteresowaniem.

Podziw budzi ogromny roz­
mach i nie spotykana u nas

SKaia zagadnień urbanistycz­
nych i architektonicznych. W
Moskwie spotyka się całe o-

siedla i dzielnice budów u-

przemysłowionych, wykony­
wanych z prefabrykatów, na

terenie w pełni uzbrojonym
i zagospodarowanym zielenią.
Przechodząc ulicami Moskwy
można już dziś zauważyć sze­
reg obiektów wyróżniających
się dobrą, nowoczesną archi­
tekturą.

Dr inż. arch. BOHDAN LI­
SOWSKI — LONDYN — li­
piec 1961.

Celem mego wyjazdu był
udział w VI Kongresie Mię­
dzynarodowej Unii Architek­
tów, którego zasadniczym te­
matem był „wpływ nowych
technik i nowych materiałów
na rozwój architektury”. Trzy
podstawowe referaty wygłosi­
li prof. Hitchcock (USA),
prof. Nervi (Włochy) i nasz

prof. Hryniewiecki („Efekty

uprzemysłowienia w archite­
kturze”), którego wypowiedź
zdobyła duże uznanie. W mo­
jej wypowiedzi na Kongresie
starałem się przeciwstawić te­
orii prof. Hitchcocka i uza­
sadnić, że rola nowych ma­
teriałów jest trzecioplanowa.
materiał bowiem musi być
dostosowany i podporządko­
wany potrzebom życiowym i
funkcjonalnym.

Na kongresowej wystawie
architektury wśród 360 ek­
sponowanych prac znalazło
się 17 projektów polskich.
Specjalne uznanie wzbudzała
na całym świecie nowe ujęcia
polskich konstrukcji żelbeto­
wych.

Architekci polscy znani są
na terenie W. Brytanii ponie­
waż duża ich liczba zatrud­
niona jest w angielskich biu­
rach projektowych, np. w

London County Council więk­
szość architektów stanowią
Polacy. Są oni jednak trak­
towani jako siły drugorzęd­
ne i rzadko uzyskują prawo

podpisywania projektu włas­
nym nazwiskiem. (Nb. pro­
jektantem konstrukcji pawi­
lonu kongresowego jest Po­
lak — dr Makowski). Zainte­
resowanie polską architektu­
rą istnieje, wprawdzie nie w

tym stopniu co architekturą
włoską czy radziecką, nie­
mniej silniejsze niż w stosun­
ku do wielu innych krajów
europejskich.

Dla przybysza z Polski naj­
większym zaskoczeniem jest
niebywała staranność wyko­
nania zagospodarowania te­
renu nowych osiedli mieszka­
niowych, troska o czysty i e-

fektowny wygląd parterów
ulic, szacunek dla istnieją­
cych drzew i zieleni. Te doś­
wiadczenia należałoby prze­
de wszystkim przenieść na te­
ren naszego kraju.

Mgr inż. arch. JERZY PE-
TELENZ — SZWAJCARIA —

styczeń 1962.
Pobyt mój w Szwajcarii

miał miejsce w ramach wy­
jazdów studialnych organizo­
wanych przez Stów. Archite­
któw Polskich. Celem jego
było poglądowe spojrzenie na

architekturę szwajcarską od
zabytkowej po współczesną, a

także problemy urbanistyczne.
O architekturze polskiei

Szwajcarzy wiedzą na ogół
dużo, jednakże specjalnie do­
ceniają polską urbanistykę.
W Szwajcarii realizuje się
wyłącznie luźne obiekty lub
zespoły. Zagadnienie ■szero-

(Ciąg dalszy na str. 4.)
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Z da Redakcji

Usterki zostały usunięte
W związku z krytyczną no­

tatką prasową w „Echu Kra­
kowa” z dnia 8. II. br. — Wy­
dział Spraw Wewnętrznych
Prezydium Dzielnicowej Rady
Narodowej — Zwierzyniec —

w Krakowie, uprzejmie ko­
munikuje, ii treść jej była
zgodna ze stanem faktycznym,
zaistniałym w tym dniu. By­
ło to wynikiem przeprowa­
dzek wydziałów oraz robót
malarskich i porządkowych,
wykonywanych w poprzednich
dniach, jak również niedopa­
trzeniem z naszej strony, by
natychmiast po zakończeniu

tych robót, podstawowe braki

uzupełnić.
Natomiast po ukazaniji się

wspomnianej notatki zauwa­
żone usterki zostały usunięte.

Równocześnie Wydział Spraw
Wewnętrinych przeprasza
wszystkich obywateli, którzy
w krytycznym dniu krążyli
po budynku, by załatwić

sprawy meldunkowe w refera­
cie ewidencji i kontroli ruchu
ludności.

Wydziału

JAN

Gdy pada desz­
czyk... używamy
oczywiście ame­
rykańskich oku­
larów, wyposażo­
nych w wycie­
raczkę. Cóż może

przeszka-
mały moro-

głowie?

Kierownik

Spraw Wewnętrzn.
ROSENBEIGER

Gdańsk był pierwszy
W związku z notatką pt.

„Nie wydłubuj szkiełka”, za­
mieszczoną w nr 33 „Echa
Krakowa” z dnia 14 lutego
br„ donoszę uprzejmie, że

Woj. Zarząd Dróg Publicz­
nych w Krakowie nie był
pierwszy, który wprowadził
szkiełka odblaskowe na pa­
chołkach przy szosach.

-

w latach 1960—1961

powiatów nadmor-

gdańskiego, już w

r. widziałem w/w
na szosach woj.

(m. In. na szosie

Pracująe
na terenie
skich woj.
lecie 1960

urządzenia
gdańskiego
Lębork—Łeba).

Mgr lnt. OKTAWIAN DUDA

Nowy Sącz, iw. Heleny 4

Oto „Ma.rk-2”, amerykański robot do specjalnych paruczeń. Jego
mechaniczne ręce — głosi prospekt reklamowy —

. wykazują silę
atlety, skoja-r-zoną z subtelnością kochającej dłoni”.

Ni rak, ni ryba, tylko nowoczesny samolot wojskowy. Po reklilij
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(Dokończenie ze str. 3)
kiego planowania urbanisty­
cznego, jakie stosowane jest
u nas, na terenie Szwajcarii
jest prawie nieznane i w

związku z tym budzi duże za­
interesowanie.

W Szwajcarii rzuca się w

oczy brak rozwiązań urbani­
stycznych w miastach, brak
większych placów i wnętrz
miejskich, nawarstwiające się
epoki stworzyły żywiołowe i

przypadkowe zespoły urba­
nistyczne. Zespoły zabytkowe
— niewyeksponowane.

Mgr inż. arch. ZBIGNIEW
WOLAK — TUNIS — paź­
dziernik 1951 — styczeń 1962.

Na podstawie umowy mię­
dzy Municipalite de Tunis
(Zarząd Miejski) a Polservice,
przystąpiono do opracowania
dokumentacji urbanistyczno-
architektonicznej dla osiędla
mieszkaniowego Sidifathal-
lach, położonego w południo­
wej dzielnicy Tunisu. Praca

wykonywana przez prof. A.

Krzyszkowskiego i przeze
mnie obejmowała oprócz pla­
nu urbanistycznego także
projekty architektoniczne za­
budowy mieszkaniowej i nie­
których budynków usługo-,

wych. Sporządziliśmy rów­
nież projekt zagospodarowa­
nia terenu przyszłej wystawy,
na której będzie eksponowa­
nych 8 prototypów domków
mieszkalnych wykonywanych
w Polsce z przeznaczeniem
dla Tunezji.

Opracowania nasze, prowa­
dzone równolegle w Tunisie i
w Warszawie zostały pozyty­
wnie ocenione i zatwierdzone
przez Komisję Zarządu Miej­
skiego w Tunisie w styczniu
br., dalsza faza robót wyko­
nywana będzie już na terenie
naszego kraju. Od wyników
wystawy, o której wspomnia­
łem wyżej zależeć będzie dal­
sza współpraca ze stroną tu­
nezyjską.

W ubiegłym roku odbyła się
w Tunisie wystawa archite­
ktury polskiej, na której m.

in. eksponowano nagrodzony
projekt konkursowy krakow­
skiego „Miastoprojektu” —

wystawa cieszyła się dużym
uznaniem. Również w ubie­
głym roku przebywał w Tu­
nisie z odczytem o architektu­
rze polskiej Główny Archi­
tekt Warszawy inż. Ciborow­
ski. Rozmawiał:

ADAM BERESTYNSKI

Grupa Krakowska obcho­
dzi jubileusz S-lecia po-

< > wojennego istnienia. Jak wia-
<

’

domo, instytucja ta skupia
JJ wybitnych na ogół twórców
■> o dużych ambicjach artysty-
' ►cznych. Przeważają malarze.
J ’

Ponadto w skład. grupy
< > wchodzą: Piotr Krakowski i
* ’ Adam Kotula — krytycy i
]; teoretycy sztuki, Sokrates
< > Mróz — filozof, Adam Wala-
‘’ ciński — muzyk nowoczesny,

J J który na uroczysty sobotni
< > wernisaż jubileuszowy skom-
' ‘

ponowal specjalny muzycz-
J: ny utwór pt. „Intrada”.
’ ■ Grupa Krakowska nawią-
J zuje do działalności powojen-
< > nego Klubu Artystów (sław-
'

> ny salon sztuki nowoczesnej
J J w Pałacu Sztuki). Nazwa zo-
< ►stała zapożyczona od awan-
• • gardowej Grupy Krakowskiej
’ lat trzydziestych, w skład
,, której wchodził m. in. Jonasz
• > Stern, który dotychczas bie-
}

’

rze czynny udział w działal-
, I ności artystycznej Krzyszto-
< > forów.
, I W wystawie jubileuszowej
< > poza Danielem Mrozem i Ta-
J > deuszem Kantorem biorą u-

], dział wszyscy zgrupowani. A
< ►jest ich dość dużo i prezen-
;

’

tują wiele rozmaitych mniej
< , lub bardziej oryginalnych
< > koncepcji plastycznych. Wszys-
"

cy z tzw. nowoczesnymi am-

I bicjami. Zgromadzono wyjąt-
< > kowo wiele świetnych obra-

2 sal ivtfsfatt>0Mf^eh

W takt
zów, które włącznie z piękną
Piwnicą Krzysztoforską two­
rzą ekspozycję właściwie pa­
sjonującą. 1 wszystkim, któ­
rzy interesują się sztuką ma­
larską, wystawę tę gorąco po­
lecamy.

Wiele jest na wystawie
prac, które zachwycają po­
mysłowością techniczną i o-

gromną umiejętnością w wy­
szukiwaniu i tworzeniu skom­
plikowanych struktur malar­
skich, subtelnościami i prze­
różnymi smaczkami plastycz­
nymi. Np. Marczyński. Jego
obrazy, to już niemal sztuki
magiczne. Ładny pomysł z

ramkami, delikatne i bogate
różówo-szare zestawy barw­
ne, jakieś żyłki, spękania, u-

wypuklenia... Jakby artysta
chciał transponować na obra­
zy niszczejące fragmenty ma­
lowideł na drzewie, stare o-

padające tynki... Wydaje się,
że te wszystkie za daleko już
może posunięte plastyczne
wykwinty osłabiają działanie
kompozycji. Obraz staje się

przede wszystkim techniczną
tajemnicą. „Jak on to zro­
bił?’’ — wszyscy pytają. I

wydaje się, że ten typ ma-

Intrady
larstwa bardzo estetyczny i
wręcz piękny dalej już nie
może się rozwijać.

Na wystawie krzysztofor-
skiej takich obrazów jest wie­
le. Są jakby przyciszone, za­
stygłe i chyba stanowczo za
mało agresywne. Może dlate­
go tak wielkie wrażenie robi
to, co pokazuje Wojciech Kra­
kowski. Dominującymi akcen­
tami jego obrazów jest masa

plastyczna, jak gdyby żelaz­
ne plastry stalowo-czarne,
obrazy są jakby kipiące, nie­
zwykle dynamiczne. Szczegól­
nie te dwa, na których arty­
sta nie podmalował tła kolo­
rem. Pomysłowe kompozycje
Krakowskiego robią ogromne
wrażenie i działają na widza
zaczepnie.

Dużą także dynamiką odbi­
jają od innych płótna Sterna:
„Czarny ląd’’ i „Wyniszcze­
nie". Np. „Czarny ląd”, to po­
kaz bardzo dobrego warsztatu
i wielu umiejętności. Przy
tym owe smołowate nieco
faktury, jakby niespokojne
mrowienie się wielu pozor­
nie chaotycznie łączonych ze

sobą form, ostre działanie
czerwieni, czerni, żółtego, bie­

li — działają na widza nie- \
mai podniecająco. A np. pra~!
ce Jończyka: bardzo piękne
— na czarnym tle rozpalona
czerwień i nieregularne roz­
płaszczone plamy blach, po­
wleczone lekko zielenią i ró­
żem — robią wrażenie nadto
już .chyba spokojnych. Kom­
pozycja Mariana Warzechy o

świetnym kontraście brązu
zardzewiałej blachy i dużej
białej płaszczyzny, o spokoj­
nej konstrukcji i pozornej
skromności znakowań plasty­
cznych, posiada jakąś utajo­
ną, jakby zamkniętą w sobie i

ekspresję.
Tadeusz Brzozowski tym

razem, niestety, pokazuje o-

brazy, które nie dają satys­
fakcji. Kompozycje te są za­
pewne próbą odejścia od po­
przedniego okresu malarskie­
go, ale pomysły plastyczne w

nich zaprezentowane chyba
nie są jeszcze skrystalizowa­
ne.

No i jeszcze wyjątkowe,
subtelne prace Kraupe-Swi-
derskiej, jeszcze Tarabuła, je­
szcze Nowosielski, jeszcze Mi­
kulski, Skarżyński... Właściwie
idźcie to jak najszybciej zo- J
baczyć, nie zrażając się tym,',
że na wystawie jest i kilka t

prac w zasadzie nie do oglą­
dania, np. obraz Pustelnika
czy kolorowy „relief” Maziar-
skiej. .t

PIOTR SKRZYNECKI

MASZYNĘ
DO DZIURKOWANIA BIELIZNY

tylko w dobrym stanie — ZAKUPI od Insty­
tucji uspołecznionej Spółdzielnia Inwalidów

„Odrodzeni” w Krakowie.

Oferty składać w biurze Zarządu — ul. Wa­
ryńskiego 23. K-1648

Inwalidów f rencistów w zawodach: MALA­
RZY, MONTERÓW WODNO-KANALIZACYJ­
NYCH oraz STARSZEGO EKONOMISTĘ
z praktyką w organizacji placówek usługo­
wych — zatrudni natychmiast Spółdzielnia
Inwalidów im. E. Dembowskiego, Kraków, Ry­
nek Podgórski 12, teł. 566-19. K-1645

Sprzedaż

WAPNO palone, I gatu­
nek — dostarcza samo­
chodami „Wapiennik” —

Kraków, Pijarska 5 m. I .

M57-g

PRZETARGI
Praca

Specjalistyczna Spółdzielnia Pracy
„SCENOTECHNIKA”

Kraków, ul. Sławkowska 11

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie 600 kmpi. konstrukcji teatrzyku
kukiełkowego, z drzewa miękkiego, z materia­
łów powierzonych lub własnych, w stanie su­
rowym lub połakierowane lakierem nitro. —

Dostawa sukcesywnie w kwartałach 1962 r.

Jeden kmpl. konstrukcji teatrzyku składa się
z elementów:

a) 1 szt. ramy ściany środkowej o przekr.
30X20mmiwym. zew.800X650mm

b) 2 szt. ram bocznych o przekr. 30 X 20 mm

iwym. zew. 620X650mm
c) 1 szt. rampy oświetleniowej o przekr.

45X30mmidł.894mm
d) 2 szt. belek środkowych o przekr.

39X20mmidł.620mm
e) 2 szt. belek tylnych o przekr. 30 X 20 mm

i dł. 880 mm.

Wszelkie informacje oraz dokumentacja
techniczna do wglądu w Dziale Kukiełkowym
Sp-ni w Krakowie przy ul. Librowszczyzna 3,
w godzinach od 10 do 14.

Termin wykonania pierwszych 100 kmpl.
konstrukcji teatrzyków, do dnia 20. IV. 1962 r.
— pozostałej ilości w terminie uzgodnionym
ze Spółdzielnią.

Oferty z podaniem ceny należy składać na

adres Działu Kukiełkowego Sp-ni „Scenotech-
ńika”, Kraków, ul. Librowszczyzna 3, do dnia
10 marca 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
11 marca 1962 r., o godz. 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne,
przy czym zastrzega się dowolny wybór ofe­
renta. K-1639

POMOC domowa stała —

(2 osoby) pilnie potrzebna.
Kraków, Loretańska 6/3.

POMOC domowa — po­
trzebna do adwokata. Re­
ferencje konieczne. Kra­
ków, Basztowa 24 m. 8.

3085-g

ODSTĄPIĘ tonę drutu
stalowego, średnicy 2 mm,

wytrzymałość 160/180. —

Oferty 2963 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy na

autobusy — zatrudni natychmiast W. P. PKS
Oddział Przewozów Osobowych w Krakowie.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, Kraków,
ul. Kamienna 19, II p. K-1623

KIEROWNIKA SEKCJI MASZYN ROLNI­
CZYCH, wysoko kwalifikowanego, energicz­
nego oraz ST. MAGAZYNIERA magazynu
części zamiennych do maszyn rolniczych —

zatrudni Krakowskie Przedsiębiorstwo Handlu
Sprzętem Rolniczym w Batowicach k. Krako­
wa (dojazd 6 km z Krakowa własnym autobu­
sem Przedsiębiorstwa). Zgłoszenia w Sekcji Za­
trudnienia, tel. Kraków 399-00, 308-63. Wa­
runki płacy do omówienia. K-1628

MALARZY, LASTRIKARZY, STOLARZY,
PARKIECIARZY, SZKLARZY, MURARZY,
ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
oraz 2 OPERATORÓW z uprawnieniami do
obsługi koparek zatrudni natychmiast Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Budowlane, Kraków,
ul. Rydla 31. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia i Plac. K-1563

WYSOKO KWALIFIKOWANEGO PRACOW­
NIKA na samodzielne stanowisko w dziale
płac — zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pra­
cy „Horyzont” Wytwórnia Aparatów Termo­
elektrycznych, Kraków, ul. Szewska 21. Wy­
magane średnie wykształcenie i praktyka.
Warunki płacy do omówienia, K-1568

KRAWCOWA - chałupni­
ca — potrzebna. Oferty
2580 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZYJMĘ zaraz ucznia
fryzjerskiego, z początka­
mi praktyki. — Kraków,
Matejki 2. 2972-g

CHAŁUPNICZEJ pracy
ręcznej — palnie poszuku­
ję. Oferty 2987 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POMOC domowa, docho­
dząca, do dziecka — po­
trzebna zaraz. Kraków,
Kona 16/19. 2991-g i

Nauka

RADIO, akordeon — 120
basów, maszynę do pisa­
nia walizkową, skrzypce
— sprzedam. Kraków, To­
polowa 36/6. 2957-g

KROJU, szycia 1 modelo­
wania — wyuczam zawo­
dowo. Informacje: Kra­
ków, Konarskiego 32.

2995-g

PIEC węglowo-gazowy —

sprzedam. Kraków, teł.
550-58, po godz. 17. 2970-g

W lym tygodniu

za pięć trafień
w »LAJKONIKU«

inż około 250.090 zł!

Z AG RAJ!

Matrymonialne
„AWO-Simson” — sprze­
dam. Kraków, Olszańska
6, godz. 16—17 . 2981-g

INŻYNIER, lat 45, rozwie-
dżiony — pozna Panią
niebrzydką, zrównoważo­
ną. Cel matrymonialny.
Oferty 2959 „Prasa” Kra­
ków, Wlślną 2.

„NSU” 250, po kapital­
nym remoncie — zamie­
nię na akordeon lub
sprzedam. — Oferty 2999
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ pokój, samo­
dzielny, frontowy, I p„
gaz, w śródmieściu — na

pojedynkę w innej dziel­
nicy. Oferty 2962 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WIELKA SPRZEDAŻ PRZECEIIIOIIYCH
CZĘŚCI RAOIOTEGHNICZNYGH!
Ceny pięciokrotnie niższe

od obowiązującej ceny detalicznej!

Sklep ZURT przy ul. Sławkowskiej 6

(w podwórcu)
SPRZEDAJE przecenione zespoły
klawiszowe, transformatory sieciowe

i głośnikowe, głośniki oraz cały
szereg innych detali pochodzących
ż demontażu.

POMOC domowa, młoda,
stała lub dochodząca - —

potrzebna natychmiast. —

Kraków, Łobzowska 53 m.

17, po godz. 18. 2950-g

POMOC domowa — po­
trzebna. Warunki dobre.
Kraków, Filipa 3 m. 16,
II. oficyna. 3063-g

KAWALER, po studiach,
wysoki, katolik — pozna
niezależną Pannę, do lat
25. Cel matrymonialny. —

Fotooferty (zwrot) 2996
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

„MOSKWICZ” 407, stan

idealny — sprzedam. —

Kraków, ul. Curie-Skło-
dowskiej 4/1, godz. 14—18.

2925-g

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią, łazienką w Kryni­
cy — na podobne w Kra­
kowie. Informacje: Kra­
ków, Pawia 12 m. 14, tel.
209-17 . 2951-g

3 POKOJE z kuchnią, sa­
modzielne, komfortowe,
II p., w okolicy Parku
Krakowskiego — zamie­
nię na pokój z kuchnią,
komfortowe i pokój. Bliż­
sze informacje: tel. 560-58,
od godz. 8—16. 2766-g

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nię, z łazienką, I p. — na

2 pokoje, z kuchnią lub
duży pokój z kuchnią. —

Oferty 3054 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KULTURALNA, bardzo
spokojna, pracująca — po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego. — Warunki do
omówienia. — Oferty 3002
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ 4-pokojowe —

komfortowe mieszkanie —

(Okolica Parku Krakow­
skiego) — na 3 lub 2-po-
kojowe i pokój. Wiado­
mość: tel. 378-54, 3042-g

KUPIĘ mieszkanie 2-3-

pokojowe — wydzielone
spod kwaterunku, kom­
fortowe, parter lub I p.,
w centrum Krakowa lub
zamienię mieszkanie 2’/«

pokoju, komfort, Wroc­
ław — na podobne w Kra­
kowie. Oferty kierować:
Wrocław, H. Sawickiej 11
m. 1, Irena Szul. 2976-g

ZAMIENIĘ dwupokojowe
mieszkanie, komfortowe
— na garsonierę pełno-
komfortową. Warunek: w

centrum miasta. Oferty
3066 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje ku­
chnia, łazienka, komfort,
samodzielne (Osiedle Ofi­
cerskie) — na podobne z

większym hallem. Oferty
3021 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Zguby

DNIA 23. II. 1962, wieczo­
rem, na odcinku ul. Mio­
dowa—Boh. Stalingradu —

zgubiłam portmonetkę z

tworzywa (żółta), z za­
wartością większej sumy
pieniędzy. Uczciwego zna- <

lazcę — proszę o zwrot
za wynagrodzeniem —

Olimpia Ligiera, Kraków,
Boh. Stalingradu 44/5.

2966-g

BIELECKA Aniela, zam.

Wola Justowska, ul. Ha­
mernia 45, zgubiła konce­
sję na sprzedaż kwiatów,
wydaną przez PMRN —

Wydział Finansowy.
2961-g

JANECZEK Władysław —

zam. w Wesołej, pow.
Miechów, zgubił dowód
rejestracyjny motocykla
loraz tabliczkę rejestra­
cyjną nr KB 7988. 2953-g

Mgr SZUBARTOWSKA
Marta, Kraków, Pawliko­
wskiego 7/1, zgubiła legi- l

tymację ubezpieczeniową
nr R 405290, wydaną przez
Miejski Szpital im. G,
Narutowicza w Krakowie.

2954-g

Różne

UPRAWNIONY — buduje
dla prywatnych domy Je­
dnorodzinne. Wiadomość:
Kraków, tel. 505-14. 2816-g

PRZYSTĄPIĘ do spółki
(rzemiosło, produkcja). —

Posiadam część gotówki
oraz zezwolenie na pro­
dukcję galanterii. Oferty,
2958 „Prasa” Kraków,'
Wiślna 2.

GARAŻ do wynajęcia —■
dwa boksy. Kraków, Kas­
prowicza 6/6, godz. 18—22,

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Nowa Huta, Os.
Stalow.e 4/102. Zgłoszenia
po godz. 16. 20G7-g
SAMODZIELNA gosposia
lub pomoc domowa — po­
trzebna zaraz. Eo dyspo­
zycji własny pokój. Kra­
ków, Kielecka 24. 3032-g
POMOC domowa, uczciwa
— do prowadzenia domu,
z gotowaniem — potrzeb­
na. Kraków, Os. Oficer­
skie, ul. Marchlewskiego
9/11. 3052-g

WDOWA, lat 52, sympa­
tyczna, zamożna, posiada­
jąca dom, pracująca za­
wodowo — pozna Pana,
chętnie rzemieślnika. Cel
matrymonialny. — Oferty
3005 „Prasa” Kraków,
W iślna 2.

BIURKO małe, orzech, sto­
lik nowoczesny na tele­
wizor i radio — sprze­
dam. Kraków, Kolberga
12m.2. 3039-g

SIATKĘ, drut ogrodzenio­
wy — sprzedam. Kraków,
Pstrowskiego 36. Ceny ob­
niżone. 3050-g

UWAGA

FRYZJERKA młoda —

umiejąca mcdnie czesać
— poszukuje pracy. Ofer­
ty 3055 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FRYZJERSKIEGO ucznia
z początkami praktyki —

przyjmę. Kraków, Filipa
6, fryzjer. 3011-g
POTRZEBNA samodziel­
na pomoc domowa — do
lekarza. Nowa Huta. Gó­
rali 3 m. 14. 3119-g

SZYJĘ na overlocku .

—

poszukuję pracy. Oferty
3072 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WDOWA, lat 50, przystoj­
na, posiadająca komfor­
towe mieszkanie oraz rze­
mieślniczy warsztat — po­
zna Pana, lat 50—55, chę­
tnie fryzjera, przystojne­
go. Cel matrymonialny.
Rozwiedzeni wykluczeni.
Oferty 3006 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ARCHITEKTKA wnętrz -

pozna starszego, samotne­
go Pana, religijnego. Cel
matrymonialny. — Oferty
3028 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Kupno

WAGĘ aptekarską, uży­
waną — kupię. Kraków,
Szwedzka 83. 3030-g

PIANINO lub fortepian
krótki — kuplę. Oferty
2822 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Nieruchomości

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny, wydzielony spod
kwaterunku, wolny, kom­
fortowy, z ogrodem’, w

samym Krakowie. Oferty:
Wrocław, H. Sawickiej 11
m. 1, Irena Szul. 2975-g

SPRZEDAM dom 1-pię-
trowy (90.000), możliwość
wyłączenia, ewentualnie
garażowanie, po kupnie
zamiana mieszkania. —

Oferty 2988 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Lokale

ZAMIENIĘ pojedynkę na

pokój z kuchnią. Oferty
3038 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Instytucje, |
Przedsiębiorstwa,

Mieszkańcy Miast i Wsi ®

Sieć Domów Technicznych objęła swym zasięgiem prawie wszystkie
miasta powiatowe.

NARZĘDZIA ♦ ARTYKUŁY WODNO - KANALIZACYJNE ♦
SPRZĘT SPAWALNICZY ♦ OSPRZĘT PIECOWY

♦ ARTYKUŁY ŚCIERNE
można Już w szerokim asortymencie, w ilościach detalicznych zakupić
w mieście — siedzibie instytucji, względnie w miejscu zamieszkania.

ADRESY DOMOW TECHNICZNYCH:

DOM TECHNICZNY PSS — Andrychów, Rynek 35

DOM TECHNICZNY PSS — Brzesko, pl. Gen. Świerczewskiego 14

DOM TECHNICZNY MHD — Bochnia, ul. H . Sawickiej 1

DOM TECHNICZNY MHD — Chrzanów, ul. Krakowska 12

DOM TECHNICZNY MHD — Jaworzno, pl. św. Jana

DOM TECHNICZNY MHD — Kraków, ul. Stradcm 25 („Wod. -Kan.”)
DOM TECHNICZNY MHD — Kraków, ul. Stradom 2 („Narzędzia”)
DOM TECHNICZNY MHD — Kraków - Nowa Huta, ul. Żeromskiego 54
DOM TECHNICZNY PSS — Myślenice, ul. Kościuszki 8

DOM TECHNICZNY MHD — Nowy Sącz, Rynek 9

DOM TECHNICZNY PSS — Nowy Targ, ul. Szkolna 1

DOM TECHNICZNY MHD — Olkusz, ul. Krakowska 2

DOM TECHNICZNY MHD — Oświęcim, ul. Piastowska 5

DOM TECHNICZNY MHD — Tarnów, ul. Lwowska bl. III/6
DOM TECHNICZNY PSS — Żywiec, ul. Marchlewskiego 29

W organizacji D/T w Zakopanem, Limanowej. Dąbrowie Tarnowskiej.

KUPUJCIE POTRZEBNE MATERIAŁY w MIEJSCOWYCH DO­
MACH TECHNICZNYCH —OSZCZĘDNOŚĆ CZASU i KOSZTÓW.
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Tylko na kilogramy

n bazuje się, źe zakupienie
dwóch jabłek na pewnych

Ulicznych stoiskach może być
uznane przez
sprzedawcę za

obrazę. Klient,
który odważy
się wystąpić z

taką propozy­
cją zostaje u-

raczony sporą
Wiązanką nie-
grzeczności.

Tak właśnie
niekulturalnie

taehował się wczoraj sprze­
dawca stoiska z owocami nr
i przy placu Dominikańskim

gdy jakaś miła krakowian­
ka zapragnęła zakupić tylko...
dwa ładne jabłka... (paw)

fot. J . Lewicki

do domu

„Wa­
to nieba­

gatelna sprawa.
Waży on bowiem

ładnych kilka­
dziesiąt kilogra­
mów. Nic więc
dziwnego, że wi­
doczni na na­
szym zdjęciu pa­
nowie trasę
przebyli z tru­
dem dzieląc ją
na kilkanaście

etapów.

Farby plastykowe
na domach

Starego Miasta
Prezydium DRN Stare Mia­

sto kosztem 5 milionów zł od­
nowi w tym roku elewacje
domów przy ulicach Waryń­
skiego, Westerplatte, Stradom,
Grodzkiej oraz części ul. Kra­
kowskiej. Odnawianie elewa­
cji przyniosło już w Krakowie
trochę rozczarowań, np. bar­
dzo ładnie odmalowane domy
przy ul. Długiej pod wpły-

jednym zdaniem

Wdniach8i9 marca

Wyższa Szkoła Pedagogi­
czna w Krakowie urządza
w związku z 15-leciem
swojego istnienia konfe­
rencję naukową, poświęco­
ną problemowi kształcenia
nauczycieli w wyższych
szkołach pedagogicznych.
Konferencja rozpocznie się
8bm. o godz.10wauli
WSP przy ul. Straszew­
skiego 22, I p.

Program przewiduje po­
za wykładami i dyskusją
udział w przedstawieniu
teatralnym i zwiedzanie
Wawelu.

Nowy typ organizacji
usług rzemieślniczych
wprowadza spółdzielczość

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIEl

*1!-KDKired. „Gazety
Krakowskiej” zapraszają miesz­
kańców Krakowa do Zakładów

Odzieżowych przy Nadwiślańskiej
13. Dojazd tramwajem nr », 11,
13. W programie zwiedzanie za­
kładu oraz pokaz najnowszych
modeli.

s|c 13 — Związek Entomologicz­
ny, Anny 6, referat mgr inż. K .

Gądka „Szkodniki fizjologiczne
modrzewia spośród rośliniarek”.

JUTRO O GODZINIE:

jje 17.30 — Straszewskiego 28,
II p. spotkanie czytelników z

Do nowych form usług dla
ludności sięga na naszym te­
renie Wielobranżowa Spół­
dzielnia Inwalidów im. Dem­
bowskiego w Krakowie-Pod-
górzu. Spółdzielnia ta, znana

do tej pory z wykonywania
dość nietypowych usług, ta­
kich jak naprawa sprzętu
dentystycznego i kosmetycz­
nego, fabryczne ostrzenie zu­
żytych żyletek itp. zamierza
rozszerzyć ilość i zakres usług
poprzez zmiany struktury
spółdzielni. Pragnie ona za­
wrzeć z indywidualnymi rze­
mieślnikami różnych branż u-

mowy o współpracę, oparte
na zryczałtowanym rozra­
chunku gospodarczym,

Warto zwrócić uwagę, iż te­
go rodzaju obustronne umowy
są b. korzystne dla rzemieśl­
ników. Oprócz prawa do mi­
nimalnych zryczałtowanych
podatków będą oni mogli o-

trzymywać materiały i części
zamienne ze spółdzielni. Nad­
to ulegnie znacznemu uprosz­
czeniu administracja małego
zakładu rzemieślniczego, za­

trudniającego do 5 osób. Sy­
stem ryczałtowy niewątpliwie
wpłynie również korzystnie na

legalizację zawodów rzemieśl­
niczych uprawianych dotych­
czas pokątnje.

Prowadzenie zakładów tym
systemem przyniosło już do­
bre wyniki w innych woje­
wództwach m. in. w Poznaniu
i w Warszawie, (mai)

Wykłady
prof. dr. Bakkera

z Amsterdamu
Na zaproszenie Uniwersytetu

Jagiellońskiego przybył do Kra­
kowa prof. dr J. P . Bakker, wy­
bitny geomorfolog, a jednocześ­
nie dyrektor Instytutu Geografii
Uniwersytetu w Amsterdamie. W
dniach: 1, 2, 5 i 6 marca o godz.
18 prof. dr J. P. Bakker wygłosi
odczyty, mające charakter wy­
kładów, w sali Zespołu Katedr

Geografii przy ul. Grodzkiej 64.

Dyskusja po wykładach może być
prowadzona w językach: angiel­
skim, niemieckim, francuskim.

Nasz telefon

542-53
USPOKAJA rodziców, któ­

rych dzieci były 3-krotnie
szczepione przeciw chorobie
Heinego Medina, a obecnie są
szczepione po raz 4 w szko-r
łach lub przedszkolach, iż jest
to zgodne z zaleceniami Wyda.
Zdrowia Prez. Rady Narodo­
wej.

Jak nas poinformowano w

Wydziale, szczepienia ochron­
ne przeciw tej chorobie są
ściśle określone przez Radę
Naukową przy Ministrze
Zdrowia, a o ich pomyślnych
wynikach świadczy fakt, iż w

ciągu ostatnich 14 miesięcy
nie mieliśmy ani jednego wy­
padku choroby Heinego Me­
dina w Krakowie. (ol)

- —

Dzieci śpiewają
Interesującą Imprezą muzycz­

ną będzie koncert chórów dzie­
cięcych: chóru Państwowej Fil­
harmonii w Krakowie, chóru

dziecięcego MDK oraz chóru

mieszanego MDK — pod dyrek­
cją Józefa Suwary i’ Zbigniewa
Toffela.

Występ chórów odbędzie się w

czwartek 1 marca o godz. 19.30
w Filharmonii.

Ciekawie ułożony program o-

bejmuje chóralne utwory muzyki
dawnej, XVI 1 XVII-wlecznej
(Palestrina, Rauch), pieśni Mo­
niuszki, utwory kompozytorów
współczesnych i muzykę ludową.

wem warunków atmosferycz­
nych tracą już swe uroki,
farba złazi z fasad w coraz

szybszym tempie. Toteż

szczególnie miła jest wiado­
mość, że przy odnawianiu e-

lewacji domów na Starym
Mieście użyta zostanie farba
plastykowa o gwarantowanej,
wieloletniej trwałości. Próby
przeprowadzone z tą farbą
nrzez Przedsiębiorstwo Robót
EJewacyjnyeh na baraku przy
ul. Mogilskiej oraz na budo­
wach w Nowej Hucię dały po­
myślne wyniki. Miejski kon­
serwator zabytków początko­
wo miał wątpliwości, czy mo­
żna zabytkowym kamienicz­
kom aplikować farby plasty­
kowe, ale ustąpił po zapozna­
niu się z wynikami doświad­
czeń. (j)

| NAJSTARSZA w kraju"

gminna spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska” w

Wadowicach będzie obcho­
dzić w bież, roku jubile­
usz 75-lecia.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ pio­
nu wiejskiego prowadzi w.

woj. krakowskim 21 przy­
chodni służby zdrowia,
co stanowi 1/5 ich ogólnej
ilości w kraju; WZGS za­
powiada w tym roku dal-

I szych 14 placówek tego
rodzaju.

GMINNE spółdzielnie
zamierzają przeznaczyć
pewien procent czystego
zysku na opłatę nauczycie­
li udzielających lekcji uez-

niom mającym trudności
w nauce, (m)

WYŁĄCZAJCIE ZBĘDNE O-
SWIETLENIE, ABY UNI­
KNĄĆ PRZECIĄŻENIA SIE­
CI I PRZERW W DOSTAWIE
ENERGII ELEKTRYCZNEJ,

Od naszej Czytelniczki z Ośwlę-
cimia otrzymaliśmy list, w któ­
rym opisuje barbarzyński proce­
der wyłapywania kotów celem

sprzedaży uzyskanych z nich
skór. Wg relacji autorki listu zaj­
muje się tym przede wszystkim
młodzież. Ąmątprzy łatwego za­
robku urządzają się przy tym tak

„sprytnie”, iż osobom o których
wiedzą, że lubią zwierzęta pod­
rzucają małe kotki, aby ukraść

je po kilku miesiącach, gdy zwie­
rzęta są już dostatecznie odcho­
wane i ppsiądąją piękne futer­
ko. W dodatku — ponieważ skó­
ra zdarta z żyjącego jeszcze
stworzenia ma większą wartość

handlową nie cofają się i przed
tym okrucieństwem. Kiedyś dzie­
ci szkolne znalazły w przydroż­
nym rowie żywego jeszcze kota,
któremu pozostała tylko skórą
na głowie i łapach.

Proceder ten uprawiany jest yv
Oświęcimiu już od kjlku lat i jak
dotąd — zupełnie bezkarnie. Wo­

bec tego słuszny wydaje się
postulat naszej Czytelniczki, aby
punkt skupu skór zwracał więki­
szą uwagę na legalność zawiera?

nych transakcji, odmawiając
przyjęcia towaru, który może

pochodzić z kradzieży. W tym
celu należałoby żądać od sprze­
dającego podania nazwiska i
adresu oraz bezwzględnie nie ku­
pować skór od osób niepełno­
letnich. (hs)

Premiera w niedzielę
Na scenie operowej Teatru. im«

Słowackiego wystawiona zostanie
’

już w najbliższą niedzielę operą
: Leo Delibesa „Lakmć” w reży?
serii J. Jabłońskiej i St. Drabi-

! ka, inscenizacji St. Drabika, pod
kierownictwem muzycznym R.
Mackiewicza. Dekoracje i kostiu­
my St. Jarockiego, a choreogra­
fia Zb. Koryckiego.

red. nacz. „Wiadomości Elektro­
technicznych" mgr fai. I. Bara­
nem z okazji 30-lecla wydawania
tego czasopisma.

* 18 — PAN, Sławkowska 1T,
doc. dr J. Zborowski mówić bę­
dzie o organizacji prący i odpo­
czynku ucznia.

* 18.15 — KDK, wrażenia i

podróży na Wyspy Kanaryjskie
— prelekcja S. Karolczyka. Po

odczycie film „Batorym w świąt”.

S|c 28 — Ognisko TKKF „Ra­
dość”, Sokolska 17, zajęcia ze­
społu krótkofalowców.

Rotunda
serce klinik pediatrycznych
wyszła już z ziemi

Pomimo niesprzyjających
warunków atmosferycznych
na obszarze „miasteczka me­
dycznego’’ trwają prace bu-
dowlane związane ze wzno­
szeniem zespołu klinik pe­
diatrycznych.

Dobiega już końca wyko-

Co mówią lekarze
o bezpieczeństwie
Przyczyny wypadków w komu­

nikacji są na ogół znane. Wy­
starczy wspomnieć o najważniej­
szych, a więc o nieprzestrzeganiu
obowiązujących przepisów drogo­
wych i ustawy antyalkoholowej
oraz braku kultury poruszania się
na jezdniach.

Choć ciągle się o tym mówi i

pisze, krzywa wypadków drogo­
wych wzrasta z roku na rok. Z

wstrząsającymi w swej wymowie
liczbami można było się zapoznać
na wczorajszym posiedzeniu kra­
kowskiego Zarządu Oddziału Tow.

Chirurgów Polskich oraz Polskie­
go Tow. Lekarskiego, poświęco­
nym bezpieczeństwu ruchu drogo­
wego. Uzyskane drogą codziennej
praktyki materiały ilustrowane

projekcjami filmowymi kolejno
przekazywali: prof. dr J. Bogusz,
dr M. Sych 1 lekarz W. Łącki z

I Kliniki Chirurgicznej AM, dr I.

ruchu drogowego
Pietrzyk z II Kliniki Chirurg. AM,
doc. dr J. Kobiela z Zakładu Me­
dycyny Sądowej AM, dr M. Bo­
chenek z Kliniki Ortopedyczno-
Traumatologicznej AM, dr T. Fi­
jałkowski ze Szpitala w Nowej
Hucie, dr T. Krężel z Pogotowia
Ratunkowego. Nadto głos zabrali:
zast. prezesa Sądu Woj. w Krako­
wie — dr J. Gajewski i komen­
dant miasta MO — mjr J. Oleksy.

Kliniki, szpitale i stacje Pogo­
towia Ratunkowego przywracają
zdrowie setkom ofiar. PZU wy-
płaca sięgające setek tysięcy zło­
tych odszkodowania za straty.

MO, Prokuratura i Sąd ścigają
winnych. Tak wygląda likwida­
cją następstw wypadków i kata­
strof drogowych. A usuwanie

przyczyn? Muszą się o nie posta­
rać sami kierowcy i przechodnie.
PROFILAKTYCE należy przyznać
pierwsze miejsce! (m)

nywanie stopów fundamento­
wych pod konstrukcję stalo­
wą 5-ciokondygnacjowego
pawilonu A w kształcie ro­
tundy, który będzie „sercem’’
zespołu. Równocześnie mon­
tuje się konstrukcję stalową
pawilonu D, w którym znaj­
dą pomieszczenie laborato­
ria badawcze. Z '

początkiem
marca br. przystąpi się do
montażu konstrukcji stalowej
największego obiektu zespołu
klinik, którym będzie pawilon
B,awnimm.in.zakładra­
diologii i chirurgii oraz au­
dytorium. (1)

Adres: Osiedle Willowe 19
Po generalnym remoncie o-

twartą została ponownie pod
adresem podanym w tytule szko­
ła rodzenia. Przyjmuje ona na

kursy przygotowania do porodu
(psychoprofilaktyka) prowadzone
pod kierunkiem dr Jadwigi Beau-

pre; wykłady oraz lekcje gimna­
styki odbywają się we wtorki i
czwartki o godz. 17. Przy poro­
dach w szkole godzenia czuwają
lekarze specjaliści i wykwalifiko­
wane położne.

Poradnia Świadomego Macie?

rzyństwa przy szkole rodzenią
czynna jest trzy razy w tygod­
niu; w poniedziałki od 8 do 9, we

wtorki i czwartki od 17 do 18,

Teatry
SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Zbójcy”. MODRZEJEWSKIEJ
19.15 „Fanfaron”. KAMERAL­
NY 19.15 „Matka Courage i jej
dzieci”. ROZMAITOŚCI 16

„Pan Twardowski”. LUDOWY
17 „Świętoszek” (zamku.). MU­
ZYCZNY 18,15 „Krysią Leśni­
czanka”. GROTESKA 19.15 „A-
chilles 1 panny”.

Kina
UCIECHA godz. 15.45, 18,

20.15 „Dyliżans” (USA). —

WOLNOŚĆ 16, 18, 26 „Zakocha­
ny kundel” (USA). WANDA

15.45, 18, 20.15 „Z soboty na nie­
dzielę” (ang.). WARSZAWA

15.30, 18, 20.30 „Garbus” (fr.-
wł.) . APOLLO 15, 19 „Wojna i

pokój” (USA). SZTUKA 15.45,
18, 20.15 „Czyste niebo” (rą.dz.).
MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 15.15

17.30, 19.45 „Ostatnie akordy”
(USA). WRZOS (Zamojskiego
50) 15.45, 18, 20.15 „Agnieszka
wśród gangsterów” fr.) . KRA­
KUS (Al. Krasińskiego 18) 15.45,
18, 20.15 „Historia żółtej ciżem­
ki” (poi.). ISKIERKA (Żywiec­
ka 44) 17.30, 19.45 „Gorsza mi­
łość” (węg.). ZUCH — nieczyn­
ne. MELODIA (Zwierzyniecka
1) 16, 18, 20 „Hatifa” (NRD).
KLĘPARZ (Lubelska 27) 15.45,
18, 20.15 „Ożeniłem się z cza­
rownicą” (USA). WISŁĄ (Ga­
zowa 21) 15.45, 18, 20.15 „Po­
strach kobiet” (fr.). MASĘOT-
KA (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.45, 20 „Uśmiech nocy” (szw.).
MINIATURKA (Franciszkań­
ska 1) 15 Progr. dla dzieci;
16 „Po 20 latach” i in.;
17, 19 „Bezkresne horyzonty”
(fr.) . CHEMIK (Borek Fał.)
19 „Daleki ukochany” (rądz.).
dom Żołnierza (Lubicz 48)
15.45 „Szczęśliwie się skończy­
ło” (USA). ROTUNDA (3 Ma­
ja 5) 16, 18, 20 „Przeżyłem swoją
śmierć” (CSRS). KULTURA

(Rynek Gł. 27) 20.15 „Ostrożnie
babciu” (radź.). TĘCZA (Pra­
ska 52) 17.30, 19.30 „Mężczyzna
w spodenkach” (wł.) . ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka) 17, 19

„Profesorek” (fr.).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15

„Wyrok’* (poi.) . ŚWIATOWID
15.45, 18, 20.15 „Moby Dick”

(amer.). M . SALA 15, 17, 19

„Biedni bogacze” (węg.). —

SFINKS (Majakowskiego 2) 16,
18, 20 „Korsarze Pacyfiku”
(radź.). KOLOROWE (Czyżyny)
18 „Kosmos wzywa” (radź.). —

BALLADYNA (Grębałów) 18

„Marynarz z „Komety” (Fadz.) .

Telewizja
CZWARTEK. Godz. 16.45 Dla

dzieci starszych. 17.45 FKF.
17.55 „Nie tylko dla pań”. 18.30

„Szafa pełna melodii”. 18.55

„Fakty i poglądy”. 19.30 Dzien­
nik. 20 „Piętno śmierci” — film
USA. 21.45 Mistrzostwa Europy
w jeździe figurowej na lodzie
z Genewy.

PIĄTEK. Godz. 16.30 „Znak
Zorro” — film USA. 17 Progr.
tygodnia. 17.30 Film dokument.
17.45 „Turbina 130” — progr.
publ. 18.20 Aktualności. 18.55

Wszechnicą TV: Z cyklu:
„Szlachetne zdrowie”. 19.30
Dziennik. 20.10 „Perspektywy
ONZ” — rozmowę z wicemin.
J. Winiewjczem przeprowadzi
red. Jaszt)ński. 20.25 Teatr Te­
lewizji Katów.: „Etiuda” A.

Wydrzyńskiego. 21.30 Mistrzo­
stwa Europy w jeździe figuro­
wej na lodzie.

ystawy — ^nzea
WAWEL: „Wschód w Zbio­

rach Wawelskich” (godz. 9 do

14,30); Komnaty (9—15). MU­
ZEUM LENINA, Topolowa 5

(10—18). ETNOGRAFICZNE, PI.
Wolnica (9—15) HISTORYCZ­
NE, Jana 12, „Zbiory z dzie­
jów Krakowa” (9—15). SU­
KIENNICE: „Malarstwo polsk.
w. XVIII 1 XIX" (12—18). —

SZOŁAYSKICH, PI. Szczepań­
ski 9, „Polska sztuka cecho­
wa” (10—15). CZARTORYSKICH

Pijarska 15, „Malarstwo obce,
rzemiosło artyst., pamiątki pu­
ławskie, zbrojownia” (10—15).
DOM MATEJKI, Floriańska 41

(10—15). NARODOWE, Al. 3-go
Maja 1, „Przemysł artyst.
od XI — XVIII w.”; „Ma­
larstwo polsk. od w. XIX”

(10—15). ARCHEOLOGICZNE,
Jana 22 1 Senacka 3 (10—13),
STARA BOŻNICA, ul. Szeroka

(9—15). PRZYRODNICZE, Sław­
kowska 17 (10—13), KRZYSZTO-

FORY, Szczepańska 2, „Grupa
Krakowska” (10—18). PAŁAC

SZTUKI, PI. Szczepański 4,
„Wystawa M. Konarskiego i
L. Slendzińskiego”. RYNEK
GŁ. 25 ,,XX-lecie PPR” (10—18).

DOM PLASTYKÓW, Łobzow­
ska 3, Grupa „Krąg” (10—18).

©yźury
CHIRURG., INTERN., OKU-

LIST., LARYNGOL.: Nowa
Huta. NEUROLOG.: Botanicz­
na 3. GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Prądnicka 80, dla ko­
biet: Skawińska 8.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POZ. tel. 0-8, POGOT. RA-
TUNK. tel. 0-9; dla PODGÓ­
RZA tel. 225-55. N . HUTA: PO­
GOT. MO tel. 411 -11, POGOT.
RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POŻ. tel. 433-33 .

Apteki
Rynek Gł. 42, Rakowicka 12,

Retoryka 1, Rynek Podgórski
9, Krakowska 1, PI. Wolności
7, Metalowców 1. N . Hutą: O-

siedle Centrum „A”.

iładfo
NA CZWARTEK

Godz. 17 .00 „Amerykanin w

Paryżu”. 17 .25 Aud. dla dzieci.
17.45 Dziennik kr. 17.55 „Nowe
radzieckie nagrania piosenek”.
18.25 W rytmie sport. 18.30 Wia­
domości. 18.35 „Książki o PPR”

(rec.) . 18.45 Koncert chóru PR.
19.05 Muzyka i aktualności. 19.45

Beęthoven — Koncert fortep.
G-dur. 20.25 „O sprawach mło­
dzieży”. 20.45 Ork. tan. 21 .00 Z

kraju i ze świata. 21 .27 Kroni­
ka sport. 21.40 Kalejdoskop kul­
turalny. 22 .10 Muzyka kameral­
na. 22.40 „Tagore a tradycje
hinduskie” wykł. 22.50 „Ency­
klopedia jazzu”. 23.50 Wiado­
mości.

NA PIĄTEK

Godz. 6.30 Dziennik. 6.50 Gim­
nastyka. 7.00 Koncert. 7 .30
Dziennik. 7.50 Muzyka. 8.30
Wiadomości. 8 .35 Kurs angiel­
skiego. 8.50 Muzyka operowa.
9.30 „Budujemy szkoły Tysiąc­
lecia”. 9.40 Melodie. 10.30 Z ży­
cia ZSRR. 11 .00 Utwory A. Ma­
lawskiego. 12 .05 Wiadomości.
12.15 Muzyka ludowa. 12.45 Ko-

respond. z zagranicy. 13.00 Sui­
ta bułgarska. 13.25 ‘

„Faraon”
pow. Prusa. 13.45 „Błękitna
sztafeta”. 14.00 „Od walca do
rock and roiła”. 14.45 Fel. mgr
H. Mierzejewskiej. 15.00 Muzy­
ką z filmu Wal ta Disneya.
15.30 Dla dzieci pow. 16.00 Wiar
domości.
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FIS 1962 r. nową kartą
uj historii narciarstwa klasycznego

BSMEI

ZAKOPANE pożagnało uczestników narciarskich
mistrzostw świata w konkurencjach klasycznych.
Nasza zimowa stolica wróciła do normalnego ży­
cia...

Zanim przyjdzie pora na analizę
plusów 1 minusów tej arcycleka-
wej imprezy, zanim przejdziemy
do oceny występów naszego ze­
społu, warto chyba w ogromnym
skrócie omówić zyski czołowych
ekip — uczestniczących w impre­
zie pod kątem zdobytych medali.

3—4 — 3

To nie rebus, lecz bilans ekipy
harciarzy ZSRR, która w ciągu
minionych mistrzostw zdobyła 3
złote medale, 4 srebrne i 3 brą­
zowe. Kryje się za nimi ogromny
wysiłek zawodniczek i zawodni­
ków radzieckich, którzy na na­
szych trasach i skoczni impono­
wali jak zwykle ogromną ambicją
i piękną, sportową postawą.

O ile jednak narciarki radziec­
kie były dla swych rywalek nie­
dościgłym wzorem, to narciarze
musieli zadowalać się miejscami
w pierwszej dziesiątce. Pierwsze

miejsce w punktacji medalowej
wywalczyły bowiem biegaczki,
zdobywając dla swych barw: 3

złote, 2 srebrne i 2 brązowe me­
dale—wbiegachna5kmina
10 km oraz w sztafecie. Kołczina

była dwukrotnie pierwsza, a sre-

220 tysięcy turystów
edwiedsito Zakopane

w okresio FIS

JAK OBLICZAJĄ itatystycy,
narciarskie mistrzostwa świata
w Zakopanem oglądało ponad
220 tysięcy widzów. „Zimową
stolicę” Polski odwiedziło w

tym okresie około 14.000 tury­
stów zagranicznych, w tym
10.000 z Czechosłowacji.

OWarszawski
klub sportowy

Polonia prowadzi
zajęcia gimnasty­
czne dla młodzie­
ży szkolnej. Na

zdjęciu grupa
dziewcząt pod­
czas treningu.

Fot. CAF

Zastałem mego syna w saloniku, leżącego na tap­
czanie 1 palącego papierosa. Na mój widok zerwał
się na równe nogi. Sam nie wiem czego się spo­
dziewałem, ale biorąc pod uwagę moje dręczące
myśli o Jean Sheldon i o podróży do Rzymu, przy­
puszczałem że czekają mnie wielkie kłopoty. Mimo
wszystko czułem w sobie radosne zdziwienie, że. go
znowu widzę. Bill był trochę zakłopotany, trochę
zawstydzony, ale równocześnie niesłychanie miły i
uprzejmy. Powiedział, że zastanowił się głęboko nad
wszystkim i doszedł do przekonania, iż cały ten po­
mysł z wyjazdem do Rzymu nie ma najmniejszego
sensu; takim samym nonsensem było wyprowadze­
nie się ode mnie i zamieszkanie w kawalerce w Vi-
llage.

— Sam nie potrafię sobie wytłumaczyć, co za

diabeł wtedy we mnie wstąpił — powiedział, uś­
miechając się do mnie. — Czasem bywam chyba
nie całkiem przy zdrowych zmysłach. Szczerze ci
powiem, papo, że nie chcę nadal być dla ciebie
trudnym „problemem” wychowawczym „trudnym
dzieckiem” i tym podobne. Bo ja... E, do diabła!
Zapomnijmy o wszystkim co było, dobrze? I tutaj,
u ciebie, mogę z równym powodzeniem zajmować
się pisaniem, jak w Village, ba... nawet znacznie le­
piej. Bądź co bądź mamy nawzajem tylko siebie na

całym świecie i nie ma sensu kłócić się i zatruwać
sobie życie przez cały czas. No, powiedz sam, czy
nie mam racji?

Nagle rozległ się dzwonek u drzwi wejściowych
i Leosia poszła otworzyć. Wszystko razem było dla
mnie takie niespodziewane i radosne, że nie czułem
nic poza gorącą falą bezkrytycznego szczęścia i

wdzięczności.
Leosia stanęła w drzwiach i zaanonsowała:
— Pan i pani Sheldon.
Tuż za jej plecami ukazali się Ronnie i Jean, o-

boje w strojach wieczorów,y.chr

m,

brem I brązem podzieliły się: Ba-

ranowa, Gusakowa i Jeroszyna.
Natomiast wśród mężczyzn 2 sre­
brne medale zdobyli Koczkln w

kombinacji klasycznej oraz Ka­
mieński w skokach na dużej sko­
czni o punkcie krytycznym 90
a 1 brązowy sztafeta 4X10 km.

PIERWSI

WSROD SKANDYNAWÓW

Po latach zwycięstw biegaczy
Finlandii, teraz w Zakopanem by­
ło już Inaczej. Tu, na trasach do­
minowali Szwedzi, których trener

Nils Karlsson (a jak kto woli po­
pularny niegdyś „Mora Nisse”)
doprowadził do wielkiej formy.
Szwedzi zdobyli w nadzwyczaj sil­
nej stawce aż 3 złote medale

(Roennlund na 15 km, Jernberg
na 50 km i sztafeta 4X10 km) oraz

3 srebrne (Stefansson na 30 km,
Roennlund na 50 km i sztafeta ko­
biet 3X5 km).

Sukces ekipy szwedzkiej jest
tym większy, że drugą pozycję w

ogólnej punktacji za ZSRR wy­
walczyli tylko biegacze i biegacz­
ki. Nadal bowiem kraj ten nie
może się poszczycić dobrymi
czkami, czy kombinatorami.

sko-

TRZECIA NORWEGIA

W punktacji medalowej trzecie

miejsce przypadlo Norwegom. Czy
spodziewano się tego! Raczej nie.
W ostatnich latach narciarstwo w

Norwegii przeżywało pewien kry­
zys. Przed mistrzostwami tylko
niewielu fachowców liczyło, iż re­
prezentanci „kraju fiordów” wy­
przedzą w ogólnej punktacji
swych skandynawskich rywali. A

tymczasem...
Tradycje skoczków odżyły pod­

czas konkursu skoków na średniej
skoczni. Engan w pięknym stylu
wywalczył dla swych barw zloty
medal, co przyjęto w kraju z o-

gromnym entuzjazmem. Jeszcze

tego samego dnia do Zakopanego
nadeszły dziesiątki depesz gratu­
lacyjnych a kilka pism stołecz­
nych w Oslo wydało z tej okazji
specjalne dodatki wieczorne. Dru­
gi zloty medal wywalczył Ars
Larsen w kombinacji klasycznej.

Poza tym Norwegia zdobyła w

Zakopanem jeszcze 1 srebrny me­
dal i 2 brązowe: Grenningen w

biegu na 15 km był i-gl,: Oestby
3-ci, oraz Fageras w kombinacji
klasycznej 3-ci.

NIEZADOWOLENIE

W HELSINKACH

cho-
żez

nadchodzą krytyczne

Już w trakcie mistrzostw

dziły po Zakopanem słuchy,
Helsinek nadchodzą I;;,____
głosy. Sypały się ponoć gromy na

złe przygotowanie do mistrzostw
FIS biegaczy, biegaczek 1 skocz­
ków. A działo się to wszystko
jeszcze przed ostatnim konkursem
skoków na Dużej Krokwi. Tym­
czasem również w skokach za­
wodnicy Finlandii nie odrobili

strat, nie dając swym rodakom

powodów do zadowolenia.

"W sumie Finowie wywalczyli
zaledwie 1 złoty medal — Maen-

tyranta w biegu na 30 km, 1 sre­
brny — sztafeta 4X10 km oraz 3

brązowe — Hatnalainen w biegu
na 30 km, Halonen w .otwartym
konkursie skoków na. Dużej Kro­
kwi oraz sztafeta kobiet 3X5 km.

ŚKOKI DOMENĄ NRD

Tuż za czwórką potentatów w

narciarstwie klasycznym, usado­
wiła się drużyna NRD. Piątą po­
zycję w świecie wywalczyli dla

niej skoczkowie. Wprawdzie w

punktacji medalowej cała zasługa
spada na Recknagla, który zdobył
1 złoty medal i .1 brązowy, ale nie
można zapominać, że i pozostali
zawodnicy jak Schramm, Lesser,
Wirth czy Kurth — to skoczkowie

wielkiej klasy.
Poza nimi nieźle spisały się bie­

gaczki, które jeszcze na kilka­
dziesiąt metrów przed metą wy­
przedzały nasz zespół 1 dopiero na

mecie spadły z 4 na S miejsce.
« MIEJSCE

ZASŁUGĄ ŁACIAKA

Na 13 krajów uczestniczących w

mistrzostwach, zdobyliśmy t miej­
sce 1 to zarówno pod względem
zdobytych medali Jak 1 punktacji
za < pierwszych miejsc. Inna sprs-
wa, że sukces ten wywalczył dla
nas w pierwszym rzędzie Antoni

Łaciak, kiedy to na Średniej Kro­
kwi zdobył wlcemlstrzos wo świa­
ta. Poza nim do zajęcia tej sto­
sunkowo wysokiej bądź co bądź
pozycji, przyczyniły się biegaczki
w sztafecie 3X5 km

W hali Uttii Oświ^citH

Mistrzostwa LZS
w podnoszeniu ciężarów

JUTRO (tj. w piątek 2 marca) w hall Unii

poczynają się trzydniowe mistrzostwa Polski
żarów zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe,
dają się bardzo interesująco, gdyż zgłosiło _ ____ F___
200 zawodników z całej Polski. Największą atrakcją imprezy bę­
dzie bez wątpienia start zwycięzcy tegorocznego plebiscytu
„Przeglądu Sportowego” rekordzisty i mistrza świata, złotego
medalisty olimpijskiego z Rzymu — Ireneusza Palińsklego.

— Przepraszamy clę, mój staruszku, za to nie­
spodziewane najście, ale idziemy właśnie na jakieś
nudne przyjęcie i postanowiłem wpaść do
ciebie żeby się podzielić ponurą nowiną. Wyobraź
sobie że przed chwilą zatelefonowała do mnie z

Georgii Gwendolina Sneighley zawiadamiając że
właśnie ukończyła swoją powieść... A sam wiesz,
co taka wiadomość znaczy...

Wiedziałem aż nadto dobrze. Gwendolina Snelgh-
ley podchodziła do swej twórczości z równym na­
bożeństwem i powagą, jak jej krytycy i wielbicie­
le — a może nawet jeszcze poważniej. Uważała, że
każde jej słowo jest rozkazem. Zawsze — skoro
tylko skończyła pisać nową powieść — Ronnie, w

którym była zakochana w swój specyficzny, inte­
lektualny sposób, musiał pędzić do Georgii i prze­
glądać z nią razem rękopis stronica po stronicy.
Był to rytuał, znany w całym świecie wydawni­
czym, Ronnie zresztą zawdzięczał mu swą popu­
larność i opinię największego wydawcy. Tego ro­
dzaju sesja trwała zwykle najmniej dwa tygodnie,
albo i dłużej.

Ronnie uśmiechał się żałośnie.
— Wiesz dobrze, mój stary, co to za piła z tej

Sneighley. Nje ma mowy o zabieraniu do niej mło«

W sumie jednak inaczej należy
ocenić postawę szkoczków a ina­
czej biegaczek i biegaczy.

Oto w skrócie ]
medalowych zysków
tych krajów, kt^pe w narciarstwie

odgrywają jakąś rolę. Szóstkę tę
należy poszerzyć jeszcze o drużynę
Włoch. Ta nie tylko zaskoczyła
wszystkich fachowców doskonałą
postawą biegaczy, którzy w nie­
dalekiej przyszłości mogą poważ­
nie zagrozić zarówno Skandyna­
wom jak i biegaczom radzieckim,
ale już obecnie spłatała niespo­
dziankę. Było nią zajęcie trzecie­
go miejsca w biegu na 30 km

przez de Floriana,

przypomnienie I

ów narciarzy |

J. FRANDOFERT

John Uelses-w czasie rekordowego skoku.

Zwycięstwo
hokeistów Cracovii

Wajda, Błażowski oraz

dla Startu — Fonfara 2,
i Kasperowicz. Sędzlo-

CRACOVIA — START KATOWI­
CE 6:4 (1:1, 3:0, 2:3). Bramki

zdobyli dla Cracovii — Lejczyk 2,
Łopatka,
Nowak,
Hartman

_ __ ___ _________

wńli pp. Andryśiak i Groblewski
z Łodzi. Widzów 600.

CRACOVIA — Mruk, Drozd, Bo­
rowicz, Bigaj, Szwabenthan, Lej­
czyk, Preussner, Radwański, Ko-

rzenialc, Błażowski, Montean, Ło­
patka, Wajda.

START — Richter, Mateja, Han-

zel, Chrostek, Kasperowicz, Him-
£—

w Oświęcimiu roz- .

w podnoszeniu clę- i
Zawody zapowla- J

się do nich ponad i

dych i pięknych żon. Jeden rzut oka na Jean, a

„La Sneighley” wyskoczy oknem, albo przeniesie
się do Harpera. Z tym właśnie do ciebie przycho­
dzę. To będzie nudziarstwo... Straszliwe nudziar -

stwo... Gwendolina nie mogła skończyć swojej po­
wieści w mniej odpowiednim momencie. No, ale nie
ma na to żadnej rady. Jutro rano muszę polecieć
samotnie do Georgii.

Położył pieszczotliwie rękę na ramieniu żony i
spojrzał na Billa.

— Słuchaj, Bill, Bazyli jest pogrążony po uszy w

swojej nowej powieści, czyli innymi słowy obie:
Nora i Phylłis są kompletnie unieruchomione ra­
zem z nim. Nie mogę znieść myśli, że Jean będzie
się nudziła sama w domu, jak mops. Jakie masz

plany na najbliższe dni? Bardzo jesteś zajęty? Czy
możesz odłożyć wszystko i oprowadzić trochę Jean
po mieście?

Bill był, jakjuż wspomniałem, chrzestnym synem
Ronniego i rówieśnikiem Jean. Teoretycznie więc,
propozycja Ronniego była czymś najprostszym i
najnaturalniejszym w świecie. Ale we mnie ożyły
nagle wszystkie dawne obawy. Bill i Jean nie pa­
trzyli na siebie. Właściwie od chwili wejścia Shel-
donów nie wiem czy młodzi chociaż jeden raz spoj­
rzeli na siebie. Ale delikatny rumieniec na twarzy
Jean i podejrzany spokój oraz sztywność Billa, o-

glądającego uważnie paznokcie, nasunęły mi strasz­
ne podejrzenie. Czy nie zachowują się obydwoje za

bardzo obojętnie? I czy — teraz dopiero przyszło
mi to głowy — wzruszająca scena, odegrana przez
mojego syna na temat „wróciłem do domu, do ta­
tusia i zostanę już tu” nie była zadziwiająco zsyn­
chronizowana z wyjazdem Ronniego? Czy ten nagły
zwrot w uczuciach Billa do
kiem podstępem? Może się
z Jean?

Sportowe ciekawostki

Nowe możliwości
P

ł'

w skoku
Podczas ostatnich igrzysk

halowych w Bostonie oka­
zało się, że tyczki z tak
zwanego szkła fibrowego
stwarzają dla zawodników
nowe możliwości. 24-letni
John Uelses przyczepiony
jak kot do tyczki, przeszedł
wysokość 4,895 m, a więc o

6,5 cm wyżej od oficjalne­
go rekordu świata. Co wię­
cej oświadczył, że przy tej

zdecydowaną przewagę uwieńczo­
ną zdobyciem 3 bramek. W trze­
ciej tercji w dalszym ciągu na lo­
dowisku panują biało-czerwoni i

doprowadzają na 4 minuty przed
końcem meczu do stanu 6:1 na

swoją korzyść. W ostatnich jed­
nak 4 minutach obrońcy Cracovii

zaczynają grać nerwowo, popeł­
niają rażące błędy co umiejętnie
wykorzystują przeciwnicy zdoby­
wając kolejno 3 bramki.

W drużynie zwycięzców, która

zagrała wczoraj — szczególnie w

drugiej tercji — na zupełnie do­
brym poziomie,
pierwszy atak w składzie — Lej-
czyk, Nowak, Preussner oraz Ło­
patka i Mruk. W zespole gości
najlepiej podobali się: Fonfara,
Chrostek i Hartman.

Dziś o godz. 19 na lodowisku

Olszy rozegranie zostanie spotka­
nie rewanżowe. (kas)

■wyróżnili się:

mnie nie jest przypad-
przedtem porozumieli

(Ciao dalszy nastąpi?

o tyczce
niebosiężnej tyczce („Sky-
Pole”) można pokonać wy­
sokość, dochodzącą nawet
5m.

Warto przy okazji wspo­
mnieć, że do pierwszej woj
ny światowej sportowcy
zadowalali się zwyczajną
tyczką drewnianą. Później
angielscy zawodnicy zaczę­
li używać tyczek bambuso­
wych i na skutek ich wię­
kszej elastyczności osiąga­
li znacznie wyższe wysoko­
ści. Od tego czasu zaczęła
dominować tak zwana era

bambusowa. Najlepszy wy­
nik z tego okresu należał
do Warmerdama (USA),
który w roku 1942 pokonał
wysokość 4,11 m.

Bambusowa era skończy­
ła się podczas drugiej woj­
ny światowej, kiedy to

szwedzcy sportowcy wpro­
wadzili tyczki metalowe.
Najlepszy wynik przy ich
użyciu zanotował John
Bragg (USAl — 4,80 m.

Od zeszłego roku wielu
sportowców za najlepszą u-

waża tyczkę z tzw. szkła
fibrowego, która ich zda­
niem stwarza nowe możli­
wości. Tym niemniej i w

tym wypadku potrzebna
jest odpowiednia technika
skoku.

W najbliższym czasie
producenci zamierzają
wprowadzić na rynek jesz­
cze bardziej elastyczne ty­
czki, zrobione z twardej
gumy i nylonu. Czy będą
one dopuszczone do zawo-

nol, Dyla, Fonfara, Wacławik.J dów przez Międzynarodo-
Fiak, Fibio, Hartman, Szlochwicz. i Federację Lekkoatlety-

f czną — bardzo wątpliwe.
•W spotkaniu hokejowym o mi-f Podobno przedstawiciele

Strzostwo ligi międzywojewódz-J FedeTacji jui teraz zgła-
klej Cracoyia odniosła zasłużonej . newnf, zastrzeżenia
zwycięstwo nad zespołem kato-J szaM, pewne zastrzeżenia
wickiego startu. Po pierwszej reA odnośnie używania tyczek
misowej tercji, w drugiej hokei-2 ze szkła fibrowego. (OS)
ści biało-czerwonych wywalczyli J

i

J

.1

J

W telegraficznym
skrócie

PARYŻ. Wczoraj wieczorem ro*

zegramo tu decydujący, ćwierćfi­
nałowy mecz piłkarski o Puchar

Europy między hiszpańską druży­
ną Real Madryt a włoskim zespo­
łem Juventus Tuiryn. Do półfinału
zakwalifikowali się ostatecznie

Hiszpanie zwyciężając na neutral­
nym boisku 3:1 (1:1)

GLIWICE. W towarzyskim spot­
kaniu piłkarskim Ruch Chorzów

pokonał III-ligowy GKS Gliwice
4:1.

POZNAN. W dalszym ciągu roz­
grywanych tu szachowych mi­
strzostw Polski największą nie­
spodzianką była porażka krako­
wianina B. Śliwy z wrocławskim

szachistą — Dodą.
LIPINY. W zaległym meczu pił­

karskim o Puchar Polski, miejsco­
wy Naprzód przegrał z Szombier­
kami Bytom 0:2.

WIEDEŃ. Hokeiści Viener AC

pokonali kadrę hokejową Jugosła­
wii 6:2.

LUBLIN. Piłkarski mistrz Polski
— Górnik Zabrze zremisował w

towarzyskim spotkaniu z Lubll-

nianką 2:2,
SZTOKHOLM. Po 19 rundach

międzynarodowego turnieju sza­
chowego prowadzi Fischer (USA)

Idziemy
KOŁO Grodzkie PTTK w Kra­

kowie organizuje następujące wy­
cieczki:

0 w dniach 2—5 marca br.

4-dniową narciarską (z dojazdem
koleją i autobusem) trasą: Skawi­
ca — Krupowa Hala — Polica —

Zawoja;
0 w dniu 4 marca br. 1-dniową

narciarską w Tatry (z dojazdem
autobusem luksusowym) trasą:
Kuźnice — Hala Gąsienicowa —

Kuźnice;
0 w etatach 3—4 marca br. pół-

toradniową narciarską w Beskidy
(z dojazdem koleją i autobusem)
trasą: Naprawa — Luboń Mały —

Luboń Wielki — Rabka;
0 w dniu 4 marca br. krajo­

znawczą (bezpłatną) w ramach cy­
klu „Poznajemy Nasze Miasto”;

© w dniach 1—8 kwietnia br.
8 i półdniowy kurs narciarski w

Tatrach na Hali Gąsienicowej (dla
początkujących i zaawansowa­
nych).

Zgłoszenia przyjmuje biuro Ko*

^a, ul, Basztowa fa


